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wystrzelony w ZSRR

MOSKWA (PAP). — W 
czwartek wystrzelono w 
Związku Radzieckim no­
wego sztucznego satelitę 
Ziemi — „Kosmos 13”.

Umieszczona na pokła-

SPRAWOZDANIE 

ZWIĄZKOWEJ RADY 

WYKONAWCZEJ

Polityka zagraniczna
Jugosławii
w 1962 r.
BELGRAD (PAP). Związ­

kowa Rada Wykonawcza o- 
głosiła sprawozdanie za rok 
1962 o polityce zagranicznej 
Jugosławii, które zawiera 
omówienie jej stosunków z 
innymi krajami.

Jak wynika ze sprawozda 
n:a, stosunki między Jugo­
sławią a Związkiem Ra­
dzieckim w roku 196^ ce­
chował stały rozwój przy­
jacielskiej współpracy w 
wielu dziedzinach.

W ciągu 1962 r. — stwler 
dzn Rada — doszło do dal­
szego postępu w stosunkach 
między Jugosławią a Polską 
Rzeczpospolitą Ludową. Roz 
szerzona została współpra­
ca w dziedzinie stosunków 
politycznych, ekonomicz­
nych. kulturalnych i innvch,

dzie satelity aparatura 
naukowa przeznaczona 
do kontynuowania badań 
przestrzeni kosmicznej 
pracuje normalnie. Ośro­
dek koordynacyjno-obli- 
czeniowy opracowuje o- 
trzymywane Informacje.

* * *
LONDYN (PAP). — Dy 

rektor brytyjskiego obser 
watorium w Jodrell 
Rank, prof. Lovell, o- 
świadczył, iż specjaliści 
brytyjscy z zadowoleniem 
wzięliby udział w radziec j 
ko-amerykańskiej współ­
pracy w dziedzinie poko­
jowego wykorzystania 
przestrzeni kosmicznej.

Stevenson w Paryżu
PARYŻ (PAP). Stały 

przedstawiciel USA przy Or 
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych Adlai Stevenson, 
przybył w czwartek rano do 
Paryża, gdzie zabawi do 26 
marca. Stolica Francji jest 
pierwszym etapem podróży, 
której trasa wiedzie przez 
Londyn, Brukselę, Bonn, Ber 
łin zachodni, Madryt i Ra­
bat.

Wł. Gomułka
przyjął
amb. DrćżnlaVa

I

WARSZAWA (PAP).— 
W dniu 20 marca br. 
I sekretarz KC PZPR 
WŁADYSŁAW GOMUŁ­
KA przyjął ambasadora 
PRL w Waszyngtonie 
EDWARDA DÄÖZNIA- 
KA.

----- Q-----

WCZORAJ CAŁY KRAJ POZBAWIONY BYŁ POCZTY

PARYŻ OTRZYMUJE GAZ Z... NRF

We Francji trwa nadal
fala strajków

j PARYŻ (PAP). Sytuacja 
we Francji jest teraz taka 

j— pisze paryski korespon- 
• BONN (PAP), w czwarte«! dent PAP Jan Gerhard — 

przed południem w śródmieściu że trudno powiedzieć, czv 
Essen (NRF) w wyniku gwałtów 1 
nej eksplozji gazu 8 osób zo­
stało ciężko rannych i kilka­
naście odniosło lżejsze obraże­
nia. Wybuch spowodowany zo­
stał przez koparkę.

* * *
• NOWY JORK (PAP). — W 

Seulu odbyła się W czwartek 
nowa demonstracja przeciwko 
odmowie junty wojskowej u- 
itaiowienia rządów cywilnych.

Agencje zachodnie donoszą, 
że petłeja seulska znajduje się 
w stałym pogotowiu.

* * *
• LONDYN (PAP). — Wice­

minister handlu ChRL, Liu- 
Sin-czang przybył w czwartek 
z trzydniową wizytą oficjalną 
do Londynu.

Jak podaje agencja Reutera, 
spotka się on z brytyjskim mi 
nistrem handlu zagranicznego, 
Frederickiem Errollem.

Nowy ambasador PRL
w Rumunii
WARSZAWA (PAP). — Rada

Po katastrofie samolotu 
królewskiego

Ibn Saudi
wygłosił
„orędzie do narodu"
PARYŻ (PAP). — Jak już po­

dawaliśmy, w środę na linii Ge 
newa — Nicea rozhił się samo­
lot króla Arabii Saudyjskiej 
„Comet-4”. Szczątki samolotu 
znajdują się na stoku Monte 
Matto (3.088 metrów wysokości) 
na granicy francusko-włoskiej. 
Według ostatnich doniesień, w 
katastrofie zginęło 18 osób, w 
tym , 9 członków świty królew­
skiej i 9 członków załogi.

Król Ibn Saud, który wcześ­
niej leciał tym samym samolo­
tem, a obecnie znajduje się w 
Nicei, oświadczył „w orędziu 
do narodu” nadanym przez roz 

Państwa mianowała WIESŁA-! głośnię radiową w Mekce, żs 
WA SOBXERAJSKIEGO ambasa katastrofa „Cometa-4” nastąpiła 
dorem nadzwyczajnym i pełno- wskutek, eksplozji bomby. Król 
mocnym PRL w Rumuńskiej stwierdził, iż wie, kto podjął 
Republice Ludowej w związku j próbę dokonania zamachu i naz 
z odwołaniem z tego stanowi-j wiska spiskowców zostaną póź- 
Ska Janusza Zambrowicza. I niej ujawnione.

Dobre sąsiedztwo
W jednym z dzienni­

ków zachodnionie- 
mieckioh ukazał się po­
lityczny dowcip rysun­
kowy zatytułowany „Do-

euską tajną służbę swe­
go nielegalnego zadania). 
Dobre sąsiedztwo... 

gri PINIA publiczna obu 
^ krajów nie prze-

sąsiedztwo”. Przed- stała podniecać się afe-
stawia on dwa sto­
jące naprzeciw sie­
bie domy ze szczelnie 
zamkniętymi okiennica­
mi. Na drugiej klatce 
rysunku długa ręka jed­
nego z sąsiadów odmyka 
okiennice swego vis-a-vis 
i — na trzeciej wycią­
ga stamtąd kukiełkę z 
napisem „Argoud”. Do­
bro sąsiedztwo. Puł­
kownik Argoud, szef 
OAS-owskich morderców 
mających na sumieniu 
m. in. kilka zamachów 
na życie prezydenta de 
Gaulle’a bez trudu znaj­
dował gościnę w zaprzy­
jaźnionej Republice fe­
deralnej. Z drugiej stro­
ny zaprzyjaźniona V Re­
publika w sposób trudny 
do zaprzeczenia pogwał­
ciła suwerenność swego

rę Argouda, gdy okaza­
ło się, że polityczny szef 
OAS Bidault ścigany we 
Francji listami gończy­
mi również znajduje się 
w gościnnej Bawarii i 
zgoła nie czyni tajemni­
cy ze swego tam po­
bytu. Znając gorącą przy 
jaźń, jaką między obu 
krajami propagują kan­
clerz Adenauer i prezy­
dent de Gaulle, dalszy 
bieg wydarzeń można — 
zdawało się — logicznie 
przewidzieć: Francja za­
żąda wydania Bidaulta, 
po czym przewodniczący 
„Krajowej Rady Ruchu 
Oporu” zostanie ekstra- 
pocztą przez kompetent­
ne organa zachodnionie- 
mieckie odstawiony do 
granicy i przekazany do 
dyspozycji francuskiego

zachodniego sąsiada, bez wymiaru sprawiedllwoś- 
żadnego tytułu prawne- ci.
go uprowadzając z Mo­
nachium rzeczonego her-

Łoglczne przewidywa­
nia okazują się jednak

szta terrorystów (histo- w pewnych wypadkach 
ria o wydaniu Argouda zawodne. Rząd francus- 
przez kompanów z OAS 
miała raczej maskować 
wykonanie przez fran­

ki wolał nie występować 
z żądaniem ekstradycji,
• Dokończenie na str. 2

Rozmowy ZSRR-USA
w sprawie pokojowego
wykorzystania
przestrzeni kosmicznej
RZYM (PAP). W dniach 

od 11 do 20 marca w Rzy­
mie toczyły się rozmowy 
między przedstawicielami 
Związku Radzieckiego i 
USA na temat współpracy 
w dziedzinie pokojowego wy 
korzystania przestrzeni kos­
micznej. I

W toku rozmów rzym- M__ę tffülCTßWQki**
skich rozpatrzone zostały za ,™ a jjli! fcUSI«!»■
gadnienia dotyczące wyko- , 4-4 1
rzystania sztucznych sateli- j nowy stateK
tów Ziemi dla meteorologii i . ,
i dokonywania zdjęć magne 0 t3|StO“CZ6fWOO^ MBK)

M-s „Kraszewski” — no­
wy drobnicowiec o nośności 
12,5 — 14,5 tys. ton, zbudo­
wany na zamówienie PLO 
w duńskiej stoczni Odense, 
odbywa obecnie dziewiczy 
rejs do portów chińskich. 
Ubiegłej środy w porcie 
Esbjerg odbyła się uroczy­
stość podniesienia bandery 
na nowym statku, którego 
dowódcą mianowany został 
kpt. ż. w. Jerzy Raczkow­
ski.

„Kraszewski” jest pięk­
nym, nowoczesnym drobni­
cowcem, przystosowanym do 
przewozu ładunków cięż­
kich, m. in. taboru kolejo­
wego. Dziewiczą podróż sta 
tek odbywa bezpośrednio 
do portów przeznaczenia, tj.

tycznych Ziemi, a także 
szczegóły przeprowadzania 
eksperymentu z satelitą ko­
munikacyjnym „Echo-2”.

rozwój wydarzeń zbliża gię 
ku jakiemuś kompromisowe 
mu rozwiązaniu, czy ku 
prawdziwej próbie sił mię­
dzy reżimem gaullistowskim 
a robotnikami.

„Strajk będzie kontynu­
owany dopóty, dopóki niej najpierw do Rouen i Le 
uzyskamy satysfakcji” — o- Havre we Francji po 13 tys.
świadczył sekretarz gene­
ralny federacji górników 
kopalń węgla CGT Delfos- 
se po dwugodzinnym posie 
dzeniu związkowców z rzą-

ton zboża, a następnie do 
portów chińskich. (c)

W rejonie N. Dwór — 
Wyszogród sytuacja na 
Wiśle uległa znacznej 
poprawie — most w 
Wyszogrodzie uratowa­
no. Zatory kolo Nowego 
Dworu zlikwidoioa.no. 
Groźny jest jeszcze za­
tor na Bugo - Narwi 
przy ujściu do Wisły, 
przy likwidowaniu któ­
rego pracują saperzy.

Na zdjęciu: sytuacja
koło mostu w Wyszogro­
dzie. Nurt rzeki wolny 
od lodu, tylko część 
mostu jest nadal w 
okowach kry.

CAF — fot. Grzęda
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Rozwija się nasz eksport

Polskie maszyny
i urządzenia przemysłowe
na innych kontynentach

elementów zmodernizowa­
nych, tropikalnych „Os”.

Do kilkunastu krajów 
Azji i Afryki wysyłane jest 
wyposażenie kompletnych 
obiektów przemysłowych, 
produkowane przez War-

WARSZAWA (PAP). Du­
że znaczenie w naszym eks- 
pore'e do rozwijających się 
krajów Afryki, Azji i Ame­
ryki południowej mają ma­
szyny i urządzenia przemy­
słowe.

Największymi odbiorcamijszawską Fabrykę Pomp. 
zakładów wytwórczych apa- j Fabryka Maszyn Żniw- 
ratury rozdzielczej — A-10 rtych w Płocku sprzedała 
w Międzylesiu są, obok 
Związku Radzieckiego i kra 
jów demokracji ludowej, kra 
je poza -europ e j«k i e: Indie,
Turcja, Egipt, Maroko, a o- 
statnio również Brazylia.

Warszawska Fabryka Mo­
tocykli pomagała w budo­
wie zakładów montażowych 
skuterów i motocykli w In­
dii. Obecnie zostały tam 
wysłane pierwsze komplety

WISŁA W DOLNYM BIEGU NADAL ŁASKAWA

Pogotowie przeciwpowodziowe
w czterech powiatach nadwiślańskich
woj. gdańskiego
Wojewódzki Komitet Prze'akcją lodołamania Woje-

ciwpowodziowy w Gdańsku 
informuje, że wody Wisły 
w jej dolnym biegu utrzy-

berlin (PAP). Około 5CÖ mują się wciąż jeszcze pę­
dowym „komitetem mędr-1 robotników w Duisburgu (NRF) 
ców” i dodał: „Spotkanie to demonstrowała w środę przeciw
nie dało żadnych rezulta­
tów”.

W czwartek, 21 bm. za- 
strajkowali po raz trzeci od 
1 marca kolejarze.

Czternasty już dzień trwa 
strajk pracowników gazow­
ni Lacq. Gaz Lacq idzie wy 
łącznie do fabryk. Zaopa­
trzeniem Paryża zajmowały 
się gazownie lotaryńskie, 
które od środy 20 bm. tak­
że wstrzymały produkcję. 
W tej sytuacji stolica Frań 
cji otrzymuje gaz z Zagłę­
bia Saary na terenie NRF, 
jednak tamtejsi robotnicy 
zapowiedzieli, że na każde 
wezwanie swych francus­
kich towarzyszy przerwą 
pracę.

W czwartek, 21 bm. cała 
Francja pozbawiona była 
poczty.

przyjęciu przez zachodnionie- 
miecki Bundestag antydemokra 
tycznych ustaw o stanie wyjąt 
kowym.

niżej stanów ostrzegaw­
czych. Jednak z uwragi na 
możliwość zatrzymania się 
kry lodowej, spływającej z 
góry rzeki, oraz w związku 
z trwającą w tym rejonie

TRUDNA SYTUACJA LODOWA NA MORZACH

wódzki Komitet Przeciwpo­
wodziowy ogłosił wczoraj 
(21 marca) o godz. 8.00 po­
gotowie przeciwpowodziowe 
dla czterech powiatów nad­
wiślańskich : kwidzyńskiego,
sztumskiego, malborskicgo 
i tczewskiego. Równocześ­
nie komitet zaleca szczegó­
łową obserwację spływu 
kry lodowej w ciągu całej 
doby.

Wczoraj spływ kry lodo­
wej do Zatoki Gdańskiej 
odbywał się bez przeszkód. 
W akcji czynne są nadal 
lodołamacze. Trzy z nich z 
Rejonu Dróg Wodnych w 
Tczewie pracują na terenie 

... . . * ■ i j woj. bydgoskiego. Pozostałepolskie statki wałcza z pokrywą lodową »t “r?yu ss
Polskie statki w dalszym [ nostek „Koszalina”’, 

ciągu prowadzą ciężką wal-, wej Huty” i „Gdańska” — ^a pozostałych rzekach 
kę z lodami w rejonie Cieś- okazała się bezskuteczna, naszego województwa sytua 
nin Duńskich i Kanału Ki- Lodołamacz nie mógł prze-'dia me uległa zmianie.

W rejonie Cieśnin Duńskich
i Kanału Klloriskiego

„Brunatny gabinet cieni“

Hansa Globkego
Międzynarodowa konferencja prasowa
w BarJiraśe

lońskiego. Pomoc „Swiato-j łamać pokrywy lodowej, za- 
wida”, który wysłany zo-j legającej rejon poludniowe- 
stał na miejsce celem wyz- j go wejścia do Sundu, Na 
wolenia z lodów trzech jed redzie portu Kopenhaga na

poprawę' warunków nawiga 
cyjnych oczekuje jeszcze je­
den statek PLO — „Gene­
rał Bem”. Ponadto z wiel­
kimi trudnościami boryka 
się szereg małych jedno­
stek PŻM.

Podobnie trudna sytuacja 
panuje dalej w Kanale Ki- 
$ Dokończenie na str. 2
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BERLIN (PAP). Całkowicie 
nowe dowody świadczące o hi­
tlerowskiej przeszłości Globke­
go ujawnione zostały w czwar­
tek w Berlinie na międzyna­
rodowej konferencji prasowej 
przez członka Biura Politycz­
nego KC SED, prof. A. Noird®- 
na.

Jak się obecnie okazało, boń- 
ski sekretarz stanu Globke za­
deklarował swe poparcie dla 
dyktatury Hitlera już znacznie 
wcześniej, niż to było dotąd 
znane, bo już w dwa miesiące 
po dojściu hitlerowców w r. 
1933 do władzy. Pomógł on Hi­
tlerowi w zlikwidowaniu resztek 
d eimofcr a c i i parlamentarnej, 
jako współautor m. in. ustawy 
o pełnomocnictwach dla Hitle-

18-letnia matka
trojaczków
NOWY YORK. — Mieszkanka 

Bakersfield (stan Kalifornia), 
Anita Escobedo, mająca już 
czworo dzieci urodziła we wto­
rek trojaczki, dwie dziewczyn­
ki i chłopca. Matka i dzieci czu 
ją się dobrze.

Pani Escobedo ma 18 łat i 
wyszła za mąż w wieku 14 lat,

WYMIANA NOT

Polsko-brazylijskie
obroty handlowe
WARSZAWA (PAP). 21 bm.

dokonano Ministerstwie

ra,, która stanowiła wyrok 
śmierci dla parlamentu Repu­
bliki Weimarskiej. Dzisiaj 
Giobke jest jednym z promo­
torów bońskich ustaw o sta­
nie wyjątkowym.

Jak wykazano na konferencji 
nie mniej niż 15 podsekretarzy 
stanu ' w bońskich minister­
stwach, n,a ogólną liczbę 45, to 
osoby o ponurej przeszłości hi­
tlerowskiej. Tak więc Globke 
stworzył wokół siebie prawdzi­
wy „brunatny gabinet cieni”, 
ponieważ właśnie podsekretarze 
stanu są głównymi sprężynami 
konkretnych posunięć ustawo­
dawczych. , Norden wymienił m 
in. sekretarza stanu w boń- 
sikim ministerstwie obrany —
Hopfa oraz podsekretarza sta­
nu w ministerstwie do spraw 
ogólnoniemieckich, Thaediecka.

Bardzo dużo miejsca zajęła na 
konferencji problematyka zbrod 
ni okupacyjnych w Polsce. Wy 
mieniono szereg sędziów obec­
nego najwyższego trybunału 
administracyjnego NRF, którzy 
na terenach polskich organizo­
wali deportacje ludności, maso­
we aresztowania i sami osobiś­
cie mordowailii. Wstrząsającą ilu ł.ODŻ (PAP). W środę 20 bm. 
stracją wywodów Nordena by) w Państwowym Domu Dzieci i 
pokazany dziennikarzom film Młodzieży w Porszewicach 
telewizji, NRD „Protokół zbrod- pow. Łask, na skutek ulatnia- 
ni”, oparty o materiały poeho- nia się czadu z kotłowni zo- 
dzące częściowo z archiwów I stało zatrutych 38 dzieci w wie
hitlerowskich, a częściowo o, ku od 3 do 10 łat oraz 2 oso- chmurzenie umiarkowane, 
autentyczne zeznania Polaków by dorosłe. 10 dzieci w cięż- I Temperatura od minus 8 stop 
z miejscowości Żywiec i Żabio-" 
cie — świadków zbrodni tych 
sędziów.

Spraw Zagranicznych wymiany 
nof; w związku z zatwierdze­
niem i wejściem w życie pro­
tokołu z rozmów gospodarczych 
polsko-brazylijskich, podpisane­
go w Warszawie dnia 25 maja 
1951 r.

Protokół przewiduje wzrost 
obrotów handlowych między 
Polską i Brazylią w latach 1961 
— 1965 do wysokości 309 milio­
nów dolarów z każdej strony.

—•—

33 dzieci
zatrutych czadem

Większość z nich nadal jest 
oblodzona. (t)

---- •-----

Wicepremier E. Szyr
0 porządkowaniu
gospodarki
WARSZAWA (PAP). Sejmowa 

Komisja Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów swoje 
czwartkowe posiedzenie poświę­
ciła rozpatrzeniu problemu po­
rządkowania gospodarki mate­
riałowej w przedsiębiorstwach 
oraz sytuacji w zakresie zapa­
sów.

W informacji przedstawionej 
komisji wicepremier Eugeniusz 
Szyr stwierdził, że w roku uh 
przyrost zapasów w gospodar­
ce uspołecznionej był wysoki i 
wyraził się kwotą 21,4 mld zł. 
Gorzej niż w latach ubiegłycl 
kształtował się stosunek mię 
dzy przyrostem zapasów i prz\ 
rostem produkcji.

Na przełomie roku ubiegłego
1 bieżącego podjęto szereg śród 
ków mających na celu uspraw­
nienie gospodarki materiało­
wej.

W celu usprawnienia obrotu 
zaopatrzeniowego, Rada Mini­
strów podjęła szereg uchwał.
Obecnie opracowywany jest pro 
jekt uchwały inicjującej podję­
cie prac nad długofalowym pro 
gramem generalnej rekonstruk 
cji gospodarki uspołecznionej. 
Program taki pozwoli również 
na prawidłowe rozwiązywanie 
większości problemów zaopa­
trzenia i zbytu.

© Dokończenie na str. 2 
----- ®------

Iritvan Dobl
ponownie
przewodniczącym
Rady Prezydialnej WBL
BUDAPESZT (PAF). We 

czwartek 21 marca rozpoczęła 
się w Budapeszcie pierwsza se­
sja nowego Zgromadzenia Pań­
stwowego WRL. Wśród posłów 
na sali posiedzeń znaleźli się 
przedstawiciele najwyższych 
władz państwowych i partyj­
nych z Janosem Kadarem na 
czele.

Sesję otworzył przewodniczą«* 
cy Rady Prezydialnej WRL 
Istvan Dobi, który oznajmił, że 
wybory do parlamentu i do rad 
narodowych wykazały jedność 
narodu węgierskiego zespolone­
go wokół partii i rządu.

Pierwsza sesja parlamentu wę 
gierskiego przystąpiła następnie 
do wyboru organów parlamentu 
oraz nowej Rady Prezydialnej 
WRL. Na marszałka parlamentu 
powołana została Istvanne Va9 
— dotychczasowy wicemarsza­
łek. Jest to pierwszy w historii 
parlamentaryzmu węgierskiego 
wypadek powołania kobiety na 
tak wysokie stanowisko.

Przewodniczącym Rady Prezy 
dialnej WRL Wybrany został po 
nownie Istvan Dobi.

->—•—

Prognoza pogodi
Na dzisiaj przewiduje się za-

kim stanie przewieziono do ni rano do zera w ciągu dnia. 
szpitala im. Korczaka w Ło-1 Wiatry umiarkowane północno- 
dzi. i wschodnia.

Na sesji Zgromadzenia 
Narodowego WRL wybra- 
no jednomyślnie skład 
nowego rządu węgierskie­
go. Premierem został wy­
brany ponownie Janos 
Kadar, a wicepremierami 
— Antal Apro, Lajos Fe­
ber. Jano Fock i Gyuea 
Kalłai. Ferenc Muennich 
wybrany został ministrem 
stanu.

Kontrrewolucjoniści
kubańscy 
będą się szkolić 
w armii USA
NOWY JORK (PAP), w 

Rzecznik armii amerykań­
skiej oznajmił, że do sił 
zbrojnych USA proponuje 
się włączyć w celu „specjal­
nego przeszkolenia” 450 lu­
dzi z tzw. „kubańskiej bry­
gady inwazyjnej”.

----- 9-----

Polskie narciarki
kontuzjowane
w wypadku samochodowym
ZAKOPANE (PAP). 19 marca 

w drodze z hotelu na dworzec 
kolejowy w Wiedniu, uległy wy 
padkowi samochodowemu na­
sze czołowe narciarki Maria 
Szatkowska, Barbara Kurko- 
wiak oraz towarzyszący im dzia 
iacz WKN Warszawa, Mieczy­
sław Ślusarzy

Prawie bez szwanku Wyszli 
a wypadku Barbara Kurkowiak 
oraz działacz narciarski WKN,

12027107
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® PIERWSZE PRACE NA POLACH • NASIONA 
ZBÓŻ PRZYGOTOWANE DO SIEWÓW G ZWIĘKSZ1T 
SIĘ UPRAWA BOBIKU G KŁOPOTY Z NAWOZAMI 
AZOTOWYMI

Przed wiosennymi siewami
w gdańskich PGR

Wprawdzie mamy już kn 
lendarzową wiosnę, ale 
dla rolników nie oznacza 
ona jeszcze pory rozpoczę­
cia prac polowych. Tylko w 
niektórych powiatach na­
szego województwa — m. 
in. w starogardzkim, tczew­
skim, kwidzyńskim — za­
łogi PGR przystąpiły do 
pierwszych tegorocznych 
prac w polu, wysiewając 
nawozy na użytki zielone 
oraz wywożąc obornik. 
Główna uwaga gdańskich 
PGR koncentruje się obec­
nie na zakończeniu przygo­
towań do siewów wiosen­
nych.

W zasadzie już wszystkie 
gospodarstwa posiadają wy 
starczającą ilość nasion 
zbóż na własne zasiewy, a 
ponadto dysponują 1.300 to­
nami ziarna kwalifikowa­
nego, które w ramach wy­
miany dostarczano rolnikom 
indywidualnym. Jak poin­
formowano nas w Woj. 
Zjednoczeniu PGR, już ok. 
50 proc. tej ilości ziarna 
dotarło do odbiorców.

W bież. roku nasze PGR 
szczególny nacisk kładą na 
zwiększenie uprawy roślin 
motylkowych gruboziarni­
stych, odznaczających się 
dużą zawartością białka. 
Przede wszystkim wzrośnie 
areał zasiewu bobiku z 
1.300 ha w roku ub. do ok. 
2.500 ha w bież. roku. Z 
rozszerzeniem uprawy bo­
biku łączą się jednak pew­
ne kłopoty. Okazuje się bo­
wiem, że nie wszystkie go­
spodarstwa posiadają odpo­
wiedniej jakości nasiona 
siewne, a możliwości zaopa­
trzenia się w nie są obecnie 
ograniczone z uwagi na 
rosnącą popularność bobi­
ku. W związku z tym Woj. 
Zjednoczenie PGR powzię­
ło decyzję, żeby do siewu 
wykorzystać nawet te nasio 
na, które posiadają nieco 
niższą siłę kiełkowania niż 
przewidują normy.

Inne rośliny motylkowe, 
gruboziarniste uprawiane j 
będą w większej ilości z 
przeznaczeniem na kiszonki. 
Niezależnie od tego we 
wszystkie owsy niekwalifi- 
kowane dokonane zostaną 
wsiowy peluszki i innych 
roślin, które zwiększą za­
soby pasz poszczególnych 
gospodarstw.

Należy też podkreślić, 
4e w tym roku PGR w 
naszym województwie 
zwiększą o 500 ha zasie­
wy pszenicy jarej. Nato­
miast obszar zasiewu psze 
nicy ozimej wzrósł jesie-

nią ub. roku o ok. 2 tys. 
ha, przy czym zmiana ta 
dokonana została kosztem 
zmniejszenia uprawy 
żyta.
Do najpoważniejszych kło 

potów, związanych ze zbli­
żającą się kampanią siew­
ną, trzeba zaliczyć niedo­
bory w nawozach azoto­
wych, które m. in. potrzeb 
ne są na użytki zielone. 
Dostawy ich w I kwartale 
zostały zmniejszone o ok. 
30 proc. i prawdopodobnie 
braki te przemysł uzupełni 
dopiero w II kwartale br. 
Ten stan rzeczy spowodo­
wany został głównie przez 
długotrwałą mroźną zimę, 
która dała się we znaki

ZAWODY TECHNICZNE — BLIŻEJ MŁODZIEŻY

Gdańscy urbaniści wśród maturzystów
W br. przypada 40-lecie 

działalności Towarzystwa 
Urbanistów Polskich. W
związku z tym jubileuszem 
oraz zgodnie z potrzebą sze­
rzenia wśród młodzieży li­
cealnej znajomości proble­
matyki zawodowej urbani­
stów, gdański oddział TUP 
rozwija obecnie w klasach 
jedenastych liceów gdań­
skich akcję popularyzacji 
tego zawodu.

W ramach tej akcji spotkał

Rozwija się nasz eksport
Dokończenie ze str. 1 tomiast samochody osobowe 

produkcji FSO na Żeraniu, 
już w tym roku 25 kombaj-1 zwłaszcza tzw. pick - Upy, po­
nów zbożowych do Iraku. 'lo. Turc|i-, Z dużym uznaniem spotkałyStocznie rzeczne W tym się na wystawie w Sao Paulo 
mieście wybudują w bie- Obrabiarki wyprodukowane 
żącym roku 4 barki 500-to- Lrzez AndrJc,h.owską Fatvryk('1, Maszyn. Zakłady te realizująnowe ze specjalnym wypo- zamówienie na pierwsze Sześć 
sażeniem, dla Indonezji. Ta- sztuk tych maszyn dla Brązy-
5® ty" tyH>nU!ą "Krakow,kie Bh.ro Projektów

la zamiar wybrai ,1, do lu- StOCZm° Prz'n'!'*'u . Nieoreanleroeso

mer — generalny projektant 
zespołu GD, wyjaśniając po­
jęcie. rolę i znaczenie urba­
nistyki — jako nauki o mia­
stach i planowaniu prze­
strzennym miast.

Warto dodać, że podjęta 
przez TUP cenna akcja ma 
wyłącznie charakter pracy spo
'T"T z 'T11’ «Miąe-1« ki„ same barki wykonają >“• 
Utytytyty-Ufty-tyW tego państwa sążnie p„,ra,,,u

nych szkól na terenie woje 
wództwa.

przygotowuje część projektu

nowoczesnych zakładów sodo* 
wych dla Kolumbii. Warto 
podkreślić, że jest to drugi to­
go typu obiekt po uruchomio­
nej niedawno fabryce sody w 
Brazylii, wybudowany przy aą- 
szym udziale na kontynencio 
południowo - amerykańskim. W 
Krakowie powstają także pro­
jekty nowoczesnych hut szkła 
dla Kuby, Korei 1 Indii, cu­
krowni dla Chin, Burmy i Cej­
lonu, a także fabryk barwni­
ków, z których pierwsza bu­
dowana jest już w Egipcie.

Fabryka Samochodów Cięża- 
, . , _ rowych w Starachowicach przy

Akcja ta zbiega Się SZCzęs jgotowuje do wysyłki pierwszą 
się ostatnio z młodzieżą Li-jliwym trafem Z ideą pod ję- partię samochodów ciężarowych 
ceum O ' .©kształcącego Nrljł ; ostatnio nr/oz qPnat Po-1 dostosowanych do pracy w kli- 
W C:i; „.sku inż. Bohdan Szer- OStdmiO przez benat fO- macle tropikalnym — dla Egip-

iltecnnikl Gdańskiej uchwal tu oraz partię podwozi samoclio 
ły O potrzebie popularyzacji óowych do pracy w tzw. su- 
wśrórl maturzystów próbie- chym tropiku dla Kuby. Na- 
matyki zawodów technicz­
nych w ogóle. Dzięki tej po 
pularyzacji będzie można 
uniknąć wielu pomyłek w 
wyborze zawodu przez ma­
turzystów, pomyłek wynika­
jących po prostu wskutek

Czy Puck
będzie produkował
silniki?

DOCHÓD NARODOWY

KRAJÓW RWPG

Polska posiada poważne n^eznajomości kierunków i, Obrady specjalistów
przemysłowi nawozów sztu- możliwości eksportowania sil Problematyki studiów tech-i,, ......
cznych (Kędzierzyn), wply-|ników kutrowych. M. in. i licznych zwłaszcza na poli- tnOnOmiCZflGI
wając na obniżenie jego duże zainteresowanie nimi technice. (n) i * •

Spotkanie ze zwycięzcami
zakończył!» X jubileuszowy
Konkurs- Plebiscyt

produkcji. Niestety, w tej j wykazują Indie, które chcą 
sytuacji nie wiele można w najbliższych latach silnie 
zrobić i dlatego gdańskie! rozwinąć swą flotę rybac- 
PGR będą musiały się za-jką. Polskimi silnikami ku- 
dowolić obecnie zimniejszo-1 trowymi interesują się tak- 
ną pulą nawozów sztucz- że inne kraje kapitalistycz­
nych. (rb) J ne.

Jak wiadomo, silniki ta­
kie produkowane są w Puc

Dobre sąsiedztwo
G Dokończenie ze str. 1 
snąć — by nie narazić 
się na odmowę. Rząd fe­
deralny czeka czy Mon­
sieur Bidault będzie 
uprzejmy poprosić o azyl 
polityczny, czy może tyl­
ko o zezwolenie na cza­
sowy pobyt, czy też w 
jakiś inny sposób zech­
ce zadysponować swoim 
losem. Monsieur Bidault 
— jak twierdzą — pra­
gnie zaś pisać pamięt­
niki. W ten sposób sze­
fowi ultrasów włos z 
głowy nie spada i wszy­
scy zdają się być aado- 
woleni.
yi/SZYSCY z wyjąt-
** kiem może tub 

propagandowych obu 
rządów, które w rezul­
tacie tych dobrosąsiedz­
kich afer stanęły przed 
niewdzięcznym zgoła za­
daniem: wytłumaczenia
swym społeczeństwom, 
że szukanie i znajdowa­
nie przytułku w NRF 
przez przywódców OAS 
nie pozostaje w żadnej 
sprzeczności z układem 
o francusko - zachód- 
nioniemieckiej współpra­
cy politycznej, militar­
nej i kulturalnej, tak 
niedawno podpisanym w 
Paryżu i w ogóle z ca­
łą „erą francusko _ n;e- 
mieckiego pojednania”.

Seria drobnicowców
dla PŻM
Pomimo trudnych warun­

ków pracy, spowodowanych

RWPG

I kich Zakładach Mechanicz-1 surową zimą, gdyńska sto 

nych, jednak ich zdolności jcznia im. Komuny Parys
produkcyjne są już obecnie'klej dotrzymuje terminów! nymi obecnie pracami, doty 
wyczerpane i zakłady niej budowy statków. Jako pierw czącymi porównania docho- 
mają możliwości szybkiego sza polska stocznia przeka- dów narodowych krajów

zała ona w lutym do eksplo , członkowskich RWPG — za- 
atacji statek z planu na rok j równo w zakresie spożycia 
1963. Był to czternasty z; jak i akumulacji oraz po- 

niej rozbudowy Puckich Za-1 kolei trawler rybacki typu równań poziomu produkcji 
kładów Mechanicznych i włą'B-20 o nośności 550 ton z przemysłowej i rolnej.
czenia ich do eksportowej napędem motorowym, zbu-| ___ _____
akcji naszego przemysłu, dowany dla armatora kra- 
Czy to nastąpi i kiedy —'jowego.

Wczoraj po południu wloraz „Dziennik Bałtycki” vpo 
Wojewódzkim Komitecie Kul wiedział red. Wł. Mroczków 
tury Fizycznej i Turystyki ski. Zwycięzcy w poszcze- 
odbyło się spotkanie kierów j gólnych konkursach (spor- 
nictwa komitetu oraz przed jtowcy, trenerzy oraz przed­
stawicieli redakcji „Dzień- stawiciele zespołów) otrzy- 

WAnq74Wi f-PAx>\ -nr ni^a Bałtyckiego” ze zwy- mali z rąk przedstawicieli 
if Ü7 ' u cipami konkursu - Fie- WKKFiT i „Dziennika Bał- 

dowala w Warszawie stała b,scytu na dziesięciu najlep tycluego pamiątkowe pu- 
eruoa robocza rin cnraw do- szych sportowców, dziesięciu chary i nagrody.

, j , P * . . nai1<>iMzvi>h f.renerńw. dz.ie-l W imiAnin wvchodu narodowego Komisji 
Ekonomicznej RWPG.

najlepszych trenerów, dzie-| W imieniu wyróżnionych, 
sięć najlepszych zespołów krótkie podziękowanie zło- 
Wybrzeża w 1962 r. j żyli wiceprezes GKS Wy-

Omówione zostały zagad­
nienia związane z prowadzo; ||

zwiększenia swej produkcji 
W związku z tym rysuje 

się konieczność odpowied-

jeszcze nie wiadomo, brak 
bowiem w tej sprawie de 
cyzji. (a)

-----G------

Publicysta
„Dziennika"
nagrodzony
na konkursie prasowym

W tych dniach rozstrzyg-

j Trudna sytuacja 
lodowa

W tej samej stoczni po­
ważnie zaawansowane są 
prace wyposażeniowe na 
dwóch następnych statkach,
które według planu mają ftü IDOrZäCh 
byc oodane -do eksploatacji
jeszcze w I kwartale br. $ Dokończenie ze str. 1
Są to piętnasty z kolei traw
ler B-20 dla „Odry” w Świ- lońskim. Mimo wysiłków za 
noujściu oraz prototypowy rządu kanału, na któi'ego 
drobnicowiec (oznaczony sym zlecenie lodołamacze zachód 
holem B-458) o nośności nioniemieckie bezpłatnie pró 
1.350 ton, zapoczątkowują- bują przeprowadzać konwo- 
cy budowę serii statków te- !e statków, za latarniowcem 

nięty został konkurs ogłoszo go typu dla Polskiej Żeglu- Kiel ugrzązł wczoraj w lo- 
ny przez Zarząd Gł. Zwiąż- gi Morskiej w Szczecinie. dach „Bałtyk” powracający
ku Zawodowego Pracowni-j Na statku tym projektan- 
ków Budownictwa i Przem. ci zakładowego biura kon- 
Materiałów Budowlanych w j strukcyjnego stoczni im. Ko 
Polsce pod hasłem: „PrasaJ muny Paryskiej zastosowali 
radio i telewizja w służbie eksperymentalnie po raz 
bezpieczeństwa i higieny pierwszy w kraju system 
pracy w budownictwie i. dźwiękochłonnej izolacji si- 
przemyśle materiałów bu- łowni. O ile zda on egza- 
dowlanych”. |min, akustyczna izolacja si-

. Wyróżnienie w wysokoś-j łowni stanie się jednym ze 
ci 500 zł otrzymał m. in [stałych elementów wypasa- 
publicysta naszej redakcji,1 żenią następnych statków, 
red. Marian Podgóreczny, zaj W tym roku stocznia prze 
reportaż opublikowany w kazać ma do eksploatacji 
„Dzienniku Bałtyckim” pt.: łącznie 5 drobnicowców tego 
„Życie nie ma ceny”. \ samego typu.

z Kuby. Wczoraj udało się 
przejść przez kanał naszemu 
tankowcowi „BesiUdy. ÄL'ÄS

M-S „Kopernik który ( tora naczelnego Wł. Mroczk-o w 
już 8 dni tkwi na mieliźnie i ski i red. R. stanowski. 
w pobliżu Malmoe, przeka-1 Uroczystość miała wyjjjt- 
zał 600 ton ładunku na sta j kowo miły przebieg. Po przy 
tek PŹM-owski „Kalisz”, witaniu przybyłych na spot-

w spotkaniu z ramienia brzeże mjr Kiełbasiński oraa 
WKKFiT udział wzięli prze­
wodniczący Bolesław Dymel 
oraz wiceprzewodniczący Wa­
cław .Turkiewicz. Redakcję

Wczoraj znajdujące się na kanie sportowców, trene-
miejscu dwa holowniki ra- rów oraz działaczy klu- 
townicze „Jantar” i „Koral” | bowych przez przewodniczą 
podjęły jedną z. wielu prób cego WKKFiT Dymią, kil- 
ściągnięcia statku z mieliz- |ka zdań o historii Konkur- 
ny. Do wieczora nie mieliś- su - Plebiscytu, organizo- 
my wiadomości, czy próba. wanego od dziesięciu lat 
ta się powiodła. (a) [wspólnie przez WKKFiT

trener mgr Sławomir Ziele* 
niewski.

Uroczystość zakończyło wrq 
czenie 35 sportowcom róż­
nych dyscyplin trzecich kó­
łek olimpijskich. Równo­
cześnie kilku czołowych tre 
nerów z naszego terenu o- 
trzymało za swą dobrą pra­
cę listy z podziękowaniami 
oraz nagrody od Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego.

(st)
Na zdjęciu: red. Mrocz­

kowski wręcza jedną z na­
gród.

Fot. Wł. Nieżywińsk!
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Dodatkowy i pewny zarobek gwarantuje Ci praca
w rezerwie robotników portowych

Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, że odnawia 
wygasłe umowy począwszy od dnia 18. III. 1963 r. i w dal­
szym ciągu przyjmuje mężczyzn od lat 18 do 45. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Robót Portowych w godz. od 8.00 do 
10.00 z wyjątkiem wtorków, sobót i świąt, Gdynia - Port, 
ul. Polska 37, teł. 21-23-18. 1167-K

!►♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦+♦♦•*♦♦•**«*************************** *******************

i: P. P. „DOM KSIĄŻKI” W GDAŃSKU j
j; ♦
:: . zawiadamia PT Klientów, że z dn. ♦

31 marca 1963 roku t
< ’ ♦

KOŃCZY SIĘ REALIZACJA LOSÓW J
VIII LOTERII KSIĄŻKOWEJ X
Po tym terminie żadne reklamacje ♦
dotyczące loterii nie będą uwzględ- ♦
niane. 1144-K X♦ ♦

SPRZEDAŻ
TELEWIZOR „Lotos” no­
wy ora;z owczarka nie­
mieckiego trzymiesięczne­
go z metryczką sprzedam. 
SÖpot, Biela 18/9. G-.'i€9

WÓZEK głęboki zagranic z 
ny sprzedam. Wrzeszcz, 
Kościuszki 52-6. G-21720 
FORTEPIAN ..Böseaidor- 
fer” korzystnie sprzedam. 
Sopot, ul. Świerczewskie­
go 2/2. P-355

Unia 19. 3. 63 r. zga­
sła przedwcześnie mając 
lat 32

Barbara Zachert
Inż. ogrodnik

W Zmarłej tracimy 
cenioną przez wszyst­
kich koleżankę i su­
miennego pracownika.

Pamięć o Zmarłej za­
chowamy na zawsze 
biorąc szczery udział 
w smutku i żałobie.

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 23. III. 93 r. o 
godz. 13 na cmentarzu 
Srehrzysiko.

Dyrekcja, Rada Za­
kładowa, koleżanki i 
koledzy Centrali Na­
siennej.

K-1284 _________________

Inż. BARBARA ZACHERT
- lat 32

odznaczona Srebrnym 
Krzyżem Zasługi

• zmarła w dniu 19 mar­
ca br. po krótkiej, cięż­
kiej chorobie. W Zmar­
łej woj. gdańskie utra­
ciło zdolną, oddaną i 
pełną sił pracownicę 
niwy rolniczej i ogrod­
niczej.

Przez 11 lat swej pra­
cy wykazała się najlep­
szymi walorami zawo­
dowymi i ■społecznymi 
jako członek Stowarzy­
szenia Inżynierów i 
Techników Rolnictwa.

CZESC JEJ PAMIĘCI. 
Oddział Gdański Sto­
warzyszenia Inżynie­
rów i Techników 
Rolnictwa.

„WARTBURG de Luxe”
Idealny stam, prawie nowy 
sprzedam. Sopot,__Pstrow­
skiego 17.________ G-21800
10 TON siana omłoconej 
kostrzewy sprzedam. Szla­
chta, Subkowy pow.
Tczew. P—370
„MOSKWił” silnik przy­
czepny do łodzi tanio 
sprzedam. Oglądać Gdańsk, 
Grobla Angielska 12/19.

G-21982
WÖZEK dziecięcy umi- 

j wersailny, łóżeczko, stół, 
jesionkę damską sprze­
dam. Tel. 31-18-25 od 10
— 14.________ G-22120
SYPIALNIĘ, kredens, wy­
soki połysk sprzedam. 
W rzeszez. Grunwaldzka 
43 m. 8. G-21776
WIĘKSZĄ ilość siana ~ i 
słomy siprzedam. Naisiń- 
ski, Rumia, Dębogórska 
35 (róg Wiśniowej).

G-Si 3:5 3
owi:ZARKA Collie z me­
tryką, 7-mleisięczny, sprze 
dam. Wrzeszcz, Fredry 3.

________  ___ G-31788
I 2 ŁÓŻKA z szafkami (no- 
i we) okazyjnie sprzedam. 

Gd.-Oliwa, Wita Stwosza 
ISa. m. 5 Wolski. G-2.1789 
„SZMARAGD 902” sprze- 

j dam. Telefon 31-68-91 
wewn. 5 godiz. 8—15.
|_____________________G-2,1:791

SAMOCHÓD ciężarowy 3 
tonowy (ropniaik) sprze­
dam lub przyjmę inne 
propozycje zamiany. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „“1795”. G-31T95
WÓZEK nowoczesny, btiź 
,ni?czy sprzedam. Gdynia,
Czerwonych Kosynierów
m, g-9310

PIANINO nowe „Legni­
ca” sprzedam. Wrzeszcz, 
ul. Danusi 5/20. G-211771

MATRYMONIALNE
WDOWA przystojna, bru­
netka, pracująca, samot­
na, dobrze sytuowana, z 
mieszkaniem, lat 44 pozna 
kulturalnego pana w. celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „M-21766”. G-21766
PANNA lat 32, wykształ­
cona, pracująca, mieszka­
nie pozna pana na sta­
nowisku. Cel matrymo­
nialny. R »zwiedzeni wy­
kluczeni. Oferty Biuro Ó- 
głossizeń Gdańsk pod ,,M- 
21784”. ______________G-21784
KAWALER lat 30, wzrost 
177 cm, przystojny, inwa­
lida z laską, spokojny bez 
nałogów, rzemieślnik poz­
na odpowiednią panią z 
mieszkaniem w tirójmle- 
ście w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro O- 
gloszeń Gdynia pod ,,Sm- 
9302”. G-&302

NIERUCHOMOŚCI

11 HA, zabudowania ca­
łość lub połowę dom, zie­
mia działki sprzedam z 
powodu choroby. Tański, 
Starogard Gd. Nowa Wieś 
29.____________________ P-337
DZIAŁKĘ budowlaną w 
Tczewie uzbrojoną, 2500 
m. nadającą się na 2 
dornki jednorodzinne, 10 
minut od dworca, włas­
ność sprzedam. Oferty 
Biuro. Ogłoszeń Gdańsk 
pód „Tczew”, G-217T5

DOM w Skarszewach oka 
zyjnie sprzedam lub za­
mienię na mieszkanie wy 
dzielone plus dopłata. 
Wiadomość: Oliwa, Krzy­
woustego 5a/3. G-21710
DOM jednorodzinny w 
trój mieście kupię. Oferty 
kierować Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „21794”.

G-21794

KUPNO
„WARTBURGA”, „Mo­
skwicza” nowego lub ma­
ły przebieg kupię. Tczew, 
Flar Wolności 5/1 Janina 
Kaźmiercizak. G-373

LOKALE
DWUPOKOJOWE, kuch­
nia Bytom zamienię na 
podobne trójmiasto. Adam 
Tnmidajewicz, Bytom,
Smolenia 18. K - Id 93
SOLISTKA Opery Bałtyc­
kiej poszukuje pokoju u 
serdecznej rodziny. Zgło­
szenia: Matysiak, Poznań,
ul. Rocha 6a, m. 4.

P-372
KUPIĘ kawalerkę lub po­
kój z kuchnią komforto­
we, wydzielone w trój- 
mieście. Oferty Biuro Ó- 
giosizeń Gdańsk pod 
„21779”._____________ G-ai770
ZAMIENIĘ mieszkanie
dwupokojowe, komforto­
we n. b. w Gdańsku na 
większe samodzielne w 
Kartuzach, Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk* pod 
.21783”. G-21783

! PRZYJMĘ na pokA i trzech 
i panów. Gdańsk, ul. Za- 
1 kosy 20, G-21786

ZAMIENIĘ 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka na 3,5 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 
„21792”. G-21792
EŁK: 2 pokoje, kuchnia
zamienię na mieszkanie 
trójmiasto. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 
„31799”. G-21799
STARSZE, bezdzietne mał 
żeństwo poszukuje pokoju 
z kuchnią, wydzielone w 
Tczewie. Zapłaci za kilka 
lat zgóry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod ,,S- 
9323”. G-9323
ZAMIENIĘ nieduży pokój 
z kuchnią, tylko na dwie 
osoby samodzielne w 
Gdyni, tylko na samodziiel 
ne w Tczewie, Chojnice. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod „S-9304”.

G-9024
GDYNIA: lokail 42 m z
dużą piwnicą nadającą się 
na wszelką branżę zamie­
nię na 2 pokoje z kuch­
nią samodzielne w Gdyni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod „S-9336”.

_________ G-9326
ZAMIENIĘ duży pokój z 
wygodami st. b. na dwa 
mniejsze najchętniej n. b. 
korzystnie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod
„21801”._________ G-21801
SAMOTNA poszukuje po­
koju najchętniej nieume- 
blowminego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 
,.21805”. G-218 05

PRACA
POMOC domowa od za­
raz potrzebna. Wrzeszcz,
Wileńska 15, G-22091

fryzjerka na stałe od 
zaraz potrzebna. Jan Sy­
na k, Ostaszewo pow. No­
wy Dwór Gdański.
_■_____ ;______ _______P-334
POMOC dom ow ą przy j - 
mę. od zaraz. Orłowo, Ar­
chitektów 19/2 tel. 2-93-63.

__________________G-9299
POMOC d om ow a potrze b - 
na. Wrzeszcz, Politech- 
nicizina 9/6. G-21738
POMOC dochodząca wy­
łącznie do 1-rocznego 
dziecka potrzebna od za- 
raiz. Gdańsk, Wrocławska 
2/12 m.__6. G-2.1769
POMOC domowa docho­
dząca potrzebna. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 43 m. 8.
_____________________ G-21777
POMOC domowa na stałe 
do małżeństwa z dziec­
kiem potrzebna. Gd.iOli- 
wa, Śląska 31A, m. 3 
zgłaszać się po godz. 16.
____________ ._______ G-21782
OSOBĘ starszą, która po­
prowadzi mały dom ro­
dzinny dobrze wynagro­
dzę. Najchętniej emeryt­
ka. Referencje. Tel.
31-69-93.______ G-31793
UCZEŃ do zawodu tapi- 
cerskiego potrzebny. Zgło 
szenia Edward Tekielski

DOCHODZĄCĄ pomoc do 
dziecka przyjmę. Zgła­
szać Jerzy Kruszyński, 
Gdańsk, ul. Lastadia 40/5 
w godz. popołudniowych.

Z G U BY
PANKAU Edmund, Nowy
Dwór Gd. zgubił świ ad er-
two czeladnicze nr 2601.

P-333

N A U K A
KOREPETYCJI ma tematy
ki fizyki udziela inży-
ni er Sopot, Majkowskiego
29/3. P-365

R Ö Ż N E
PRZEDSTAWICIEL względ 
nie wspólnik do sprzeda­
ży serwet, chust itp. po­
szukiwany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod 
„Rzemieślnik”. G-S285
trutki przeciw szkod­
nikom cały _ rok wykła­
dam w ogródku przydo­
mowym. Gdynia, Tatrzań­
ska 33/2, Zbigniew Sam­
borski. G-21731
ZAGINĄŁ owczarek nie­
miecki czarny, podpalamy. 
Zawiadomić — wynagro­
dzę. Bieliński, Gdańsk, 
Rzeźnlcka 3/66. G-21797

Gdynia, Świętojańska 59.
G-936®

PRACOWNICY P< )SZUKI W ANI

PP „Maimor” zatrudni natychmiast 5 techników ze 
znajomością robót konserwacyjno - malarskich 1 ma 
gazyniera branży elektrycznej, 18 elektryków ’ insta­
latorów, 1 kierowcę z II kat. prawa jazdy oraz 150 
robotników do prac konserwacyjno - malarskich na 
terenie Gdańska i Gdyni. Zgłaszać należy się osobiś­
cie w Gdańsku, ul. Pi\Vna 1-2, tel.; 31-43-18 lub 
31-62-81, wewn, 278, 21932-0

D1A
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] Szukasny mapy 
woj. gdańskiego

O polskich utalentowa­
nych kartografach i ich 
osiągnięciach donosi także 
prasa zagraniczna. Sami je­
steśmy bardzo temu radzi 
ale mamy i pretensje: ot ^
taki fakt, jak brak map ♦ 
woj. gdańskiego. Nie ma! $ 
Ale inni mają. Np, kici- % 
czanie, poznaniacy ltd. Ma- $ 
ją fizyczne mapy z kole­
jami, ważniejszymi drogami, 
miejscowościami i aktual­
nym podziałem na powia-

ity-♦ Możesz sobie gdanszczani-
♦ nie kupić ,,Pobrzeże Bal- 
j tyku”, możesz mapę samo-
♦ chodową, hyle nie tego,
| czego szukasz.
| Więc jak • to jest? Czy
♦ Główny Urząd Geodezji i 
t Kartografii w Warszawie 
I nie lubi nas? A do Ustki,
$ Sopotu, na Hel, na Poje- 
I zierze Kaszubskie, nad Wi-
♦ siany Zalew lubi przyjeż- 
5 dżać? Lubi! Więc gdańszcza- 
t nie proszą o tę swoją rń
J pę, która bardzo przyda 
| się w wielu przedsiębior- t 
| stwach, instytucjach cale- $
♦ go województwa, a także i %
♦ w domach prywatnych ♦
t (ir') I♦ $

Człowiek jest istotą społeczną. Najlepszym te­
go dowodem jest 5-tomowy rejestr »towarzyszeń, 
udostępniony mi ostatnio do wglądu przez Urząd 
Spraw Wewnętrznych przy Prezydium WEN w 
Gdańsku.

CZEGO tam n:e ma.. 
Nie ma np. Ligi Ma­

klerów Okrętowych, Gdań­
skiego Cine-Clubu, Towa­
rzystwa Przyjaciół B rzez na 
i dziesiątków, a może i se­
tek różnych towarzystw i 
stowarzyszeń społecznych, 
które z biegiem lat odeszty 
w tzw. niepamięć, pozosta­
wiając po sobie jedynie 
ślad w aktach USW. 

ROZMIARY
GDAŃSKIEJ „CEGIEŁKI”

■ Wśród 45 360 działają­
cych aktualnie na terenie

naszego województwa jest 
dość pokaźny: około 820 kó­
łek rolniczych, mniej wię­
cej 360 ochotniczych straży 
pożarnych i dokladn'e 130

W GĄSZCZU 
URZĘDOWEJ 

NOMENKLATURY 
C TOWARZYSZENIA o
■»* charakterze społeczno- 

politycznym, kulturalno-o­
światowym, naukowym i 
n a u ko w o-1 ech n i cznym, spor­
towe, rolnicze, społeczno- 
gospodarcze i inne — oto 
pełny podział urzędowy 

j gdańskiej inicjatywy spo- 
stowarzysizeń „ogólnych”, w lecznej.
tym 135 o charakterze spor 
tttwym. Razem czyni to ja­
kieś blisko 1490 pozycji w 
rejestrze USW. Tyle — wo­
jewództwo „na własną rę­
kę”, bowiem do tej ilości 
dochodzą jeszcze' dziesiątki 
stowarzyszeń. za rej estro wa- 
nych w stolicy i działają­
cych u nas na prawach

Polski stowarzyszeń, udział 1 oddziałów.

W knafpie lak w «Komu
(Korespondencja własna)

I tak nie wszystkim wia­
domo, że obok Gdańskiego 
Towarzystwa Lekarskiego
działa np. Stowarzyszenie Mi 
lośników Sztuki Marionetko­
wej (serio!), obok Związku 
Producentów Trzody Chleb­
nej — Towarzystwo Cyber­
netyczne, obok Morskiego 
Klubu Krótkofalowców — 
Stowarzyszenie Plantatorów 
Przetwórczych Roślin Okopo­
wych, że wreszcie istnieją ta 
kie firmy, jak Społeczny Ko­
mitet Walki z Gruźlicą, Sto­
warzyszenie Ognisk Artystycz 
nych, ba, w rejestrze „wśród 
żywych” znalazły się nawet-- 
uwaga, uivaga — Instytut Bal 
tycki oraz Polskie Towarzy­
stwo Nautołogiczne!

KTOŚ, kiedyś dowcipnie po­
wiedział, że aby poznać 

historię miasta, trzeba zacząć 
od zwiedzania cmentarzy, z 
teraźniejszością zaś najszyb­
ciej można się zapoznać zwie­
dzając miejscowe... knajpy.

Ponieważ jednak historia 
Berlina — stolicy NRD nie 
jest ani stara, ani szczególnie 
atrakcyjna, darowałem sobie 
zwiedzanie cmentarzy, a zain­
teresowania swe zwróciłem 
głównie w kierunku zapozna­
nia się ze współczesnością.

JEST tu zwyczajem trądy 
cyjnie uświęconym, że 

wieczorem, po kolacji, przy­
jaciele, koledzy, znajomi, ba 
— nierzadko całe rodziny, 
wybierają się do najbliższej 
knajpy (wyraz ten zresztą 
w języku niemieckim nie 
ma wcale pejoratywnego 
znaczenia), by przy kielisz­
ku wódki (jednym!) i iluś 
tam piwach zwyczajnie so­
bie poplotkować.

Znają się w takiej knaj­
pie wszyscy. Są to bowiem 
tzw. Stammgäste •— stali 
goście. .Mówią sobie na ogól 
— znów zwyczajem niemie? 
kim— per ty, wiedzą o so­
bie wzajemnie wszystko:

opowiadała mi, że właśnie 
przed godziną, gdy była a 
dzieckiem u lekarza, ktoś 
skradł jej z przedpokoju dzie­
cinny wózek. A taki wózek 
kosztuje przecież 120 marek!
Po sześciu piwach na gło­

wę, byłem już ze wszystki­
mi na ty. Po dwóch godzi­
nach byłbym gotów przy­
sięgać, że znamy się wszy­
scy od lat.

Tego rodzaju spotkania 
są zarazem okazją do wy­
miany uwag i .poglądów na 
aktualne tematy międzyna­
rodowe.

BIAŁY
ŁABĘDŹ POWITA CIĘ...

LOKALE publiczne w ży­
ciu większości Niemców 

odgrywają od wieków okre­
śloną rolę. Skąd się to przy 
zwyczajenie wzięło — trud­
no mi odpowiedzieć. Fak­
tem jednak jest, że nie stro­
nili od knajp i piwiarni na­
wet pisarze i poeci, kompo­
zytorzy i politycy. W Wei­
marze, tuż obok domu Go­
ethego na Frauenplan, znaj­
duje się urocza, z XVI w.

I ESLI ktoś miał kiedy- 
** kolwiek wątpliwości,

Jadłem akurat ■obiad „Pod 
białym łabędziem”, gdy do 
lokalu weszło sześciu, mocno
już starszawych panów. Nia • • _
miałem żadnej wątpliwości, że !ze u nas pewne iz<.
przychodzą tu od lat, że — czy wyłącznie na papierze, 
kto wie — może zachodzili tu to casus z Instytutem Bał- 
ich ojcowie i dziadowie. Każ- Ryckim rozwiewa wszelką 
dy zamówił dzbanuszek ka- \ ,, . • •
wy, oczywiście po niemiecku, niepewność w tej kweśtn... 
ze śmietanką. Każdy też, trzę j Podobnych, „teoretycznie” 
sącymi się ze starości rękami, istniejących stowarzyszeń 
wyjmował pieczołowicie z pla i . , ” . _ .
stykowych woreczków domo- l jest u nas więcej. To nic, 
wego wypieku ciasto. Nie u-jże nie działają, że w ogóle
dało mi się ich w „siedzeniu” 
przetrzymać. Gdy opuszcza­
łem lokal, nic nie wskazywa­
ło na to, by się mieli wkrót­
ce rozejść.

WINO
I SAMOTNE KOBIETY

Niemczech chodzą do loW

o nich nie słychać. Spró­
bujcie je tylko rozwiązać, 
tj. zalegalizować stan tak­
tyczny, a zobaczycie, jaka 
podniesie się wrzawa!

Czy istnieje jakaś władza 
upoważniona do kontroli 
dzi ałal ności stowarzyszeń ?

Same! W każdej knajpie, a, merytoryczne wydziały rad 
zwiedziłem ich w różnych j narodowych, 
miastach sporo (W celach o
czy wiście przede wszystkim WKKFiT POTWIERDZAJĄ

gdzie kto pracuje, ile zara- ^:najpa >iPod białym łabę- 
bia, jakie ma kłopoty, z kim dzjem”. zachodził tu często
śpi... Ot, coś w rodzaju bar­
dzo rozgałęzionej rodziny.

Do jedzenia nie dostanie 
*ię tu nic — je się w do­
mu. Tu się tylko pije. Grog 
Z wina, gorącej wody i cu­
kru — zupełnie nie na pol­
ski gust, słabą niemiecką 
wódkę i mocną „Stoliczną” 
lub „Moskiewską”, koniaki.

ów wielki poeta, tu spoty­
kał się z Schillerem, ze zna­
jomymi i przyjaciółmi. Do 
dziś, na honorowym miejscu 
wisi w knajpie cytat Goethe 
go: „biały łabędź powita się 
o każdej porze z rozpostar­
tymi skrzydłami...”.

Przeciętny Niemiec spę­
dza w lokalu sporą część 

Wina, likiery i oczywiście | swego życia. Ale wyłącznie 
morze znakomitego piwa. w jednym. Zwyczaj chodze-
fiDY wszedłem do jednejlnia ?d kna^ do w
li z takich knajp - szcze-j'wiadomych nam, _ Polakom,

golnie licznie rozsianych na|celach .]Gst tu niemal nie-
znany. Ow lokal od lat wy-

ćie pS «zu Wrzuciło mnie *>rany, lok*, któremu jest'^peWe różnych zawodach, 
ciekawym spojrzeniem. Obcy Is:5 wiernym do śmierci, stano | u naw et poziomach umysło 
jest w takiej knajpie nie-1 w1 gdyby cząstkę domu.
zwykle rzadkim gościem. IT? sprasza się przyjaciół na 
Ale już po chwili właści-i okolicznościową bibicę, na u- 
ciel (wszystkie tego rodzą- j Lodzony. Tu gra się w kar- 
ju knajpy są tu prywatne) w szachy, warcaby, do- 
sadowił mnie gościnnie przyj1111110* 
zajętym już stoliku, przy

zawodowych!) spotykałem sa TYLKO RE -jŁĘ 
motne kobiety, czasem dwie j i YJĄTKIEM potwierdza- 
najwyżej trzy razem. Piją'*® jącym alk jakiego-
wino, grog, kawę, rzadziej j kolwiek zainteresowania 
wódkę i piwo. Nikogo to tu'rad narodowych tą sferą ży- 
nie dziwi. Nikt ich nie trak I cia _ społecznego jest 
tuje jak kobiety wiadomej | WKKFiT w Gdańsku, który 
profesji, nie robi głupich rzeczywiście „trzyma rękę 
uwag, dwuznacznych prop o | na pulsie” tych 135 klubów, 
zycji. ognisk TKKF itp. Najgo-

Kolega — niemiecki dzień- rzei problem kontroli wy* 
mkarż, widząc moje zdziwię-1 
nie 
t-o
zupełniej normalną. No, bo; Czy kultura i kontrola
dlaczego panna, wdowa, roz- i, ^ .____ .
wódka — czyli tak zwana ko-j^° pojęcie wzajemnie s ę 
bieta samotna nie miałaby wykluczające? 
wejść do knajpy i wypić kie-| Z prawa do kontroli ko- 
liszel; wódki, jeśli akurat ma , , . . , ,
na to ochotę, istotnie - dla- rzysta rowmez władza re- 
czego? ,jjes trująca — czyli Urząd

ikarz, widząc moje zdziwię- ! T
ie powiedział po prostu: Mv i£ida kulturze . I w >^0 
j traktujemy, jako rzecz na) ; jewództwie i w powiatach

CO kraj to obyczaj — mó Spraw Wewnętrznych, kło­
wi polskie przysłowie, jry ma niezawodnego po- 

Ten, o którym piszę, jest |mocnika w postaci... wydz.ia
chyba zwyczajem miłym i spo | łów finansowych! Od tej
łecznie pożytecznym. Dzię- .strony wszelka kontrola 
ki niemu ludzie poznają się!-»Sra” ^jak sza^a w „Rudym 
lepiej, łączą się w grupy! Kocie”... 
środowiskowe o 'Wspólnych1 co z DZIAŁALNOŚCIĄ 
zainteresowaniach, choć o

wych. A jednak bałbym się' *
r^T-o.r-,orr^iTT^A .. ___ ___ Spülpropagować go u nas. Oczy-

GOSPODARCZĄ?
tajemnicą, że 

stowarzyszeń 
ma prawo do

yiE jest 
I» szereg

icznyci
rozwiązania działalności go-g;. j. u n , . . J.VAWic /.au.a ualciicjiiiudgi

t .J- >°k 3 ze spot spcdarczej, zabezpieczającej
ic . la yby oabywac się — z braku innych źródeł

w knajpach... ! podstawy finansowe reali- 
Jerzy BINDER zacji swoich celów statuto­

wych. Do takich na terenie 
woj. gdańskiego należą m. 
in. ZHP, ZBoWiD, LOK, 
PAX, FZMot., Liga Ochro­
ny Przyrody itd.

Na ogół nie stwierdzono 
ostatnio w tej dziedzinie 
tzw. nieprawidłowości, acz­
kolwiek ,,w szczegółach” 
bywa różnie...

Niedawno na skutek kon­
troli IKR w Gdańskim 
Związku Hodowców Drobne 
go Inwentarza, szacowne sto 
warzyszenie „wybuliło” 600 
tys. złotych domiaru! Drob­
ne grzeszki ujawniono rów­
nież — nomen omen — w 
gdańskim oddziale Stowa­
rzyszenia Księgowych Pol­
skich! Dopiero ponowna kon 
trola wykazała, że księgo­
wi zaczęli staranniej nie­
co... księgować.

LICZBY CAŁE 
I UŁAMKI

WRÓĆMY na podwórko 
krajowe. Każdy jest w 

stanie sobie obliczyć, że 
statystycznie na jedno sto­
warzyszenie w Polsce przy­
pada 666 obywateli, nato­
miast na jednego obywatela 
—• 0,0015 stowarzyszenia!

A więc jak by nie było, 
jesteśmy mimo wszystko I 
społeczeństwem s towarzy- | 
szonym, realizującym go- j 
rzej, lepiej czy wcale cele 
statutowe. j

Przeważnie i tak każdy z; 
nas nie cierpi na nadmiar • 
wolnego czasu. A co byłoby i 
z nami, gdyby tak pewnego 
dnia każde z tych 45 ty­
sięcy stowarzyszeń zaczęło 
rzeczywiście coś robić?

Artur WELSKI

ZABUDOWA WSCHODNIEJ ŚCIANY ULICY 
MARSZAŁKOWSKIEJ W WARSZAWIE

t

Ekipy budowlano - montażowe Przedsiębior­
stwa Budownictwa Miejskiego MDK układają 
stropy z płyt kablobetonowych w wielkim bu­
dynku dla agend i central Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego u zbiegu Alei Jerozolimskich i uli­
cy Marszałkowskiej.

Na zdjęciu: brygada montażowa mistrza E. So-
bierajskiego przy pracy. caf — fot. Miedza

WYDAWAŁOBY się, że to nic, a jednak nawet jedna, 
litera może mieć kolosalne znaczenie. Wystarczy, że 

rozbiegane po klawiszach maszyny do pisania palce ma­
szynistki, pomylą literę — i już moje być z tego po­
ważny kłopot. Kłopot ciągnący się miesiącami, wiążący 
się z dziesiątkiem pism urzędowych i takimż dziesiątkiem 
znaczków pocztowych po 0,10 zł, zainteresowaniem się 
ową nieszczęsną literą władz sądowych, pracowników ban­
ku, kierowników poważnego przedsiębiorstwa...

Wystarczy jedna literka, która znalazła się w kolizji 
z inną, ważniejszą literą — literą prawa. Historię takiej 
właśnie jednej litery chcę tu przytoczyć.

którym zresztą w przer-, 
W?.ch — między podawaniem 
wódek i piw — sam sie­
dział.

Po kilkunastu minutach wic ; 
działem już o wszystkich — j 
wszystko. Kogo tu zresztą n>c 
było! Tragarz węgla z pobli-I 
skiego składu, woźnica, roz­
wożący piwo z browaru, dwaj 
robotnicy — metalowcy kłó­
cący się zawzięcie o jakieś 
usprawnienie» techniczne w fa 
bryce, pielęgniarka, która 
drżącym z oburzenia głosem,

CARMENNależałem do pierw­
szych, którzy kilkanaście 
lat temu, jeszcze za kie- if
rownictwa Bohdana Wg „. , ,
oiczu - namawiau go Premiera w Operze Bałfyckiei

Konkurencja
dla Torunia

Za rok toruńska fabryka 
pierników im. Kopernika otrzy 
ma poważnego konkurenta w 
postaci zakładów cukierni­
czych w Żmigrodzie w woj. 
rzeszowskim. Fabryka ta bę­
dzie produkować 700 ton pier­
ników rocznie, w oparciu o to­
ruńską recepturę.

Słowa arteria
w Bieszczadach

Obok słynnej już blisko 100- 
kilometrowej „pętli” bieszczadz 
kieł, powstaje w tym rejonie 
nowa arteria komunikacyjna, 
wygodna szosa z Hoczewa przez 
Polanę do Czarnej długości G5 
km. W ub. roku zbudowano 
10,5 km drogi. Zakończenie 
»rac przewiduje sie na 1%4 r

do wystawienia w operze 
Bałtyckiej „Carmen”. Mó 
wił: „Cierpliwości, ledwo 
zaczynamy. Jak się roz­
winiemy, porośniemy w 
pierze — to przyjdzie 
czas i na „Carmen”.

Widocznie „rozwinęliś­
my się”. Przyszedł czas i 
na „Carmen”.

n RZEDE wszystkim pozy 
tywy. Bardzo dobrze 

przygotowana i poprowadzo 
na orkiestra. To zasługa nie 
zaprzeczona dyr. Jerzego Mi 
chalaka.

Bardzo starannie przygo­
towane chóry. Również 
szczere gratulacje pod adre­
sem ich kierownika, prof. 
Tadeusza Jakubowskiego,

Don Jose Jana Kusiewi- 
cza, Escamillo (torreador) 
Czesława Babińskiego oraz 
por. Zuniga Jerzego Podsia 
diego — bardzo dobrzy, za­
równo głosowo jak i pod 
względem aktorskim. To sa 
mo powiedzieć należy o obu 
przemytnikach: Romendado
Franciszka Kokota oraz o 

. Dancairo Feliksa Lewandow

skiego, wreszcie również bez 
zarzutu wywiązał się z zada 
nia Wacław Prabucki w roli 
sierżanta Morales.

PEWNE nie tyle zastrze­
żenia, ile raczej stwier 

dzenia chwilowych zapewne 
niedyspozycji nasuwają 
główne role pań.

Oddzielne słowa należą się 
bardzo dobrze opracowanemu 
baletowi. Szczere uznanie nale­
ży się nie tylko choreografowi 
przedstawienia, Teresie Kujawie, 
lecz i wszystkim wykonawcom 
w osobach: Genowefy Brett, Ha 
liny Panków, Janiny Zieliń­
skiej, Ludmiły Pałatnik, Zyg­
munta Kamiń skiego, Tadeusza 
Złamała, Waldemara Gajewskie­
go, Marcelego Zędzianowskiego, 
Stanisława Dziuka i Bronisława 
Cesarza. Wykonane przez nieb 
tańce: matadorów, faranclola
oraz tańce hiszpańskie i cygań­
skie — olśniewały brawurą i 
wysokim technicznym pozio­
mem.

KOLEJ przychodzi na o- 
mówienie inscenizacji i 

scenografii. W tym miejscu 
— drogi nasze się rozchodzą 

Mam na swym koncie dwa 
dzieścia dziewięć bytności 
na przedstawieniach „Car 
men”. Wszystkie te przed­

stawienia bez. wyjątku wzo­
rowały się ściśle na uświę­
conej tradycji inscenizacji 
paryskiej. A więc — jeżeli 
chodzi o kostiumy — suk­
nie wszystkich kobiet zaw­
sze do kostek (jak u naszych 
często spotykanych cyga­
nek!), mężczyźni zawsze w 
czarnych obcisłych krótkich 
spodniach pod kolana, w bia 
■łych pończochach i czółen­
kach, przepasani szerokimi 
czerwonymi przeważnie szar 
fami, w kapeluszach stoso­
wanych o specjalnym hisz­
pańskim kształcie. Żołnierze 
żółte kurtki i czerwone spod 
nie (narodowe barwy hisz­
pańskie) i metalowe kaski 
dragońskie, czy jakieś inne.

Ceniony scenograf Ope­
ry Bałtyckiej, Roman Bu- 
biec — postanowił dokonać 
próby unowocześnienia ope­
ry „Carmen” od strony in­
scenizacji. Na pierwszy 
ogień poszło zlikwidowanie 
strojów hiszpańskich. Sceno 
grafia aktu pierwszego zo­
stała również potraktowana

Władysław Walawski z
Sopotu posiadał w Gdyni 
przy ul. Komandorskiej 22 
parcele zakupioną jeszcze 
przed wojną. W 1956 roku 
decyzją władz miejskich zo­
stał z niej (w myśl obowia 
żujących przepisów) wy­
właszczony, a parcela od­
dana została do dyspozycji 
Zarządu Portu w Gdyni, 
który rozpoczął tu budowę 
domu mieszkalnego. Sprawa 
ciągnęła się kilka lat, bo­
wiem właściciel początko­
wo odwoływał się od de­
cyzji wywłaszczeniowej, na­
stępnie zaś wnosił pretensję 
do wysokości odszkodowa­
nia, oszacowanego na 63 
tys. zł. Na wniosek Zarzą-

umownie. Jakieś okienka zo 
stały zaznaczone na oddziel 
nych kartonikach — co mia­
ło zapewne sugerować tło za 
budowań miejskich. W ak­
cie drugim za to wnętrze 
oberży przypominało raczej 
salę dancingową jakiegoś 
„Sawoy’u”, czy innego „A- 
thenee clubu” — niż wnę­
trze oberży przemytniczej 
na peryferiach Sewilli. W 
akcie czwartym — znowu 
powiewające jakieś niby afi 
sze, mówiące o „corridach”, 
ale brak portalu, który do­
tychczas stanowił niezbędne 
dla całej akcji tło. Cui bo­
no?

Itak w głębi ducha będę 
sobie marzył, aby w na­

stępnej swej kadencji „Car­
men” wystąpiła na naszej 
scenie w szacie, w której ją 
widział jej twórca, Jerzy Bi 
zet! Takie prawo przyznała 
jej cała Europa — zgódźmy 
się na nie i my.

Publiczność przyjęła no­
wą operę nad wyraz życzli­
wie, biorąc żywy udział w 
tradycyjnej owacji popremie 
rowej, bedecej uroczystym 
zakończeniem tego w głów­
nych zarysach udanego spek 
taklu.

Stanisław BIELICKI

du Portu w Gdyni Sąd Po­
wiatowy w listopadzie 1959 
roku wydał decyzję, na mo­
cy której 1 odszkodowanie 
nie przyjęte przez Włady­
sława Malawskiego złożo­
ne zostało do depozytu są­
dowego.

Zarówno we wniosku 
" Zarządu Portu (proszę 

zwrócić uwagę) o wpłace­
nie odszkodowania do de­
pozytu sądowego, jak też- 
w decyzji Sądu Powiatowe­
go zmieniono przez nieuwa­
gę nazwisko na Walewski 
zamiast Walawski. I od te­
go rozpoczęła się kołomyj - 
ka.

Władysław Walawski już 
we wniosku o rewizję po­
stanowienia Sądu Powia­
towego zwrócił uwagę na 
przekręcenie nazwiska, co 
w następnej korespondencji 
pominięte zostało głuchym 
milczeniem. Po pewnym 
czasie Walawski zdecydo­
wał się na podjęcie złożo­
nej w depozycie sumy, wy­
stępując w tej sprawie do 
Sądu Powiatowego w Gdy­
ni. I oto zbliżamy się do 
kulminacyjnego punktu spra 
wy.

CAD Powiatowy w Gdy- 
^ ni wydaje dnia 29 li­

stopada ub. roku postano­
wienie oddalające wniosek 
o wypłacenie depozytu, mo 
tywując to następująco (cy­
tuję):

„Wniosek o wydanie z 
depozytu kwoty 63 tys. 
zł zgłosił WALAWSKI1 
WŁADYSŁAW twierdząc, 
że w postanowieniu są­
du zaistniała pomyłka. 
Sąd wydał postanowienie 
na podstawie wniosku 
Zarządu Portu, który 
wskazał WŁADYSŁAWA 
WALEWSKIEGO, na rzecz 
którego 63 tysiące zł na 
być wydane. Z wnios­
kiem o sprostowanie naz­
wiska w sentencji posta­
nowienia może wystąpić 
tylko wnioskodawca, a 
wiec Zarządu Portu ją

Gdyni. Ponieważ kwota 
63 tys. zł złożona zosta­
ła do depozytu na naz­
wisko WŁADYSŁAWA 

| WALEWSKIEGO, brak 
i jest podstaw do wyda- 
| nia jej na rzecz WŁA* 
1 DYSŁAWA WALAWSKTE 

GO”.
j Tyle postanowienie. Sąd 
^ uznał jedynie literę pra- 
:wa, pomijając możliwość 
'pomyłki literowej w naz- 
jwisku, pomijając też fakt 
zgodności adresu. Pozwolę 
sobie tu zauważyć, że mo- 
że inaczej wyglądałaby 
sprawa, gdyby to Walaw- 

jski był winien Zarządowi
! Portu 63 tys. zł. W takim
1j przypadku bagatelne po­
myłki sądzę nie brane by­
łyby pod uwagę, a komor­
nik egzekwowałby należ­
ność.

CÓŻ dalej? Dopiero pod 
koniec lutego (28. II. 

br.) sąd wydał postanowie­
nie prostujące oczywistą 
pomyłkę i obecnie ob. Wa­
lawski oczekuje na zawia­
domienie sądowe, zezwala­
jące na podjęcie należnej 
kwoty.

Oto historia jednej li­
tery.

I jeszcze uwaga na mar­
ginesie: perypetie związa­
ne z podjęciem sumy 63 
tys. zł z winy drobnej 
omyłki literowej trwały 
pół roku. Gdyby przez te 
pół roku pieniądze owe 
złożone były na zwykłej 
książeczce PKO, przynio­
słyby z tytułu oprocentowa­
nia wcale pokaźną sumkę. 
Nie mówiąc już o pre­
miach samochodowych i 
innych.

Cz. STANKIEWICZ

Zupełnie
nie jak koguty...

Oryginalną parę kogutów 
wyhodował p. Chaba z Masło­
wa koło Skarżyska. Skrzydla­
ci bracia nie tylko, że nie 
wiodą ze sobą ustawicznych 
sporów i waśni, ale solidarnie 
atakują napastujących ich ko- 
gutów-intruzów z innych go­
spodarstw. Drobiarze twierdzą, 
że jest to unikat w działach 
kurzego rodu.



4 M DZIENNIK BAŁTYCKI Nr 69 (5827)

Przed wiosennym
konkursem czystości

Trwające wciąż jeszcze 
mrozy utrudniają podejmo­
wanie „porządków wiosen­
nych”. Dlatego też powoła­

ni. in. brak szaletów publi­
cznych w mieście, niewłaści 
wość utrzymania w hali tar 
gowej pijalni piwa i sprze-

Jak na początek nie najgorzej. • •

WCZORAJ wraz z przed­
stawicielami Wydziału 

Handlu Prez. MRN w Gdań 
sku wybraliśmy się na prze 
chadzkę po sklepach z artyny przez Prezydium MRN daiy zupy w nieliMeniczJj ,iaml ™myslowvm' -ft 

w Gdyni Miejski Komitet „yci, warunkach, koutccz- bylTwlo-'
SU GZV- -/I ■ Lltiilmci Ili u l/Uulri.   Wiosennego Konkursu Czy 

stości (na czele którego stoi 
wiceprzewodniczący PMRN, 
Hugon Malinowski) posta­
nowił na wczorajszym ze­
braniu organizacyjnym, że 
w tym roku konkurs roz­
pocznie się dopiero 1 kwiet­
nia.

Przewodniczący powołane 
go równocześnie komitetu 
kontrolnego, kierownik gdyń 
skiego San.-Epidu dr llej- 
mo omówił wszelkie rodza­
je prac, do jakich należy 
przystąpić, aby Gdynia sta­
ła się miastem naprawdę 
czystym 1 porządnym — a 
więc i zdrowym. Szczególną 
uwagę poświęcił sklepom 
spożywczym i zakładom zbio 
rowego żywienia, przypomi­
nając o obowiązku uporząd­
kowania zapleczy, dbałości 
i higienę personelu i ich 
karty zdrowia.

Z pomocą Miejskiemu Komi­
tetowi Wiosennego Konkursu 
Czystości powinny przyjść i za 
kłady pracy: większe — orga­
nizując przyzakładowe komi­
tety czystości, niniejsze — wy­
łaniając trójki kontrolne. Przy 
podsumowaniu konkursu, w 
końcu czerwca tym, którzy 
szczególnie przyczynili sie do 
uporządkowania miasta, zosta­
ną wręczone nagrody i dvplo- 
my.

W dyskusji, jaka się na­
stępnie wywiązała, poruszo­
no wiele aktualnych spraw,

,n" nM!;,kWld,mNll‘ SNA 1963, czyli kontrola
z piwem przy ul. Wielko­
polskiej (utrudniającego w 
dodatku widoczność pojaz­
dom), niewłaściwe godziny 
zamiatania ulic w Gdyni, 
brak kultury u przechod­
niów, rzucających na chod­
nik bilety autobusowe, pa­
piery, pudelka od papiero­
sów.

W odpowiedzi dyskutantom 
w ic e p r ze wod n i c zą c y Mali new­
ski zapowiedział, że w tym ro­
ku Gdynia otrzyma trzy sza­
lety przy ul. Kieleckiej, na ro­
gu Kilińskiego i Abrahama oraz 
ta Polance Wedlowskiej. Prosił 
dr Ilejmo o zbadanie sytuacji 
w hali targowej i ewentualnie 
wydanie zakazu sprzedaży tam 
piwa i oosiłków. Zaapelował do 
komendanta MO o bezwzględ­
niejsze karanie mamutami n<e 
sfornych przechodniów. I wy­
raził słowa uznania dla pracy 
gdyńskiego MIM), które mimo 
trudności z taborem pracowało 
n-eraz po 24 godziny na dobę, 
hyle tylko oczyścić ulice mia­
sta.

Ale nawet systematyczne, 
codzienne porządkowanie ; przygotowania do 
upiększanie miasta przez in- sezonu. Na ogół ocena wy- 
stytucje do tego powołane padła dobrze, widać że bart­
nie^ da dostatecznych wy- dlowcy pamiętali o dacie 21 
ników bez współdziałania marca — pierwszym kalen- 
całego społeczeństwa: ludzi,* darzowym dniu wiosny. W 
którzy w Gdyni mieszkają!sklepach z gotową odzieżą, 
i którzy — zamiast dbać o m. in. i w gdańskiej „Teli- 
czystość — niestety, miasto menie” poczesne miejsce za

sztem jednego z pomiesz­
czeń zaplecza (b. pracowni 
krawieckiej) poszerzy się 
wnętrze sklepu.

WIOSNĘ w całej krasie wi 
dać na wystawach oraz 

stoiskach PDT i Spółdziel­
czego Domu Towarowego. 
Ten ostatni zyskał bardzo 
na „zdobyciu” znanego na! 
Wybrzeżu dekoratora p. Li-1 
dzińskiego. Jego dekorator- 
skim „hobby” jest wyeks-J 
ponowanie znajdującego się1 
w sklepie towaru, w witry-| 
nach i w poszczególnych sto 
iskach.

Dzięki takiej „metodzie” 
dekoracji klient dosłownie 
potyka się na każdym kro­
ku o jakieś artykuły, przy-

Złodzieje (prawdopodob 
nie grupa młodzieniasz­
ków) nie tylko zagrabili 
sporo towaru, ale i wan- 
dalsko zniszczyli niektóre 
artykuły. Np. podziurawi 
li nożykiem gumowe ma­
terace, rozbili kasy rzuca­
jąc je z wysokości II pię­
tra na parter, pastwą ich 
padły radioodbiorniki, po­
zrywali niektóre dekora­
cje, „poprzestawiali” to­
war ze stoiska do stoiska 
itp. Z tytułu zniszczeń po 
niesiono straty na sumę 5 
tys. zł. MO prowadzi ener 
giczne śledztwo, sądzimy 
więc, że niebawem cała 
szajka znajdzie się pod 
kluczem.

pominą sobie co chciałby
nabyć, interesuje się wysta- Awr°cmy do tematu, 
winnym towarem. Spćtldziel- „ Zarządzenie Wydz. Han 
czy Dom Towarowy nie dlu ,z?stfło , wykonane. W 
mógł zaprezentować wczo-i ?dfnsklch sklePafh z "ty­
raj wszystkich zgromadzo- kufmi Pomysłowymi a 
nych na otwarcie sezonu ar- ™ł*S7fza obuwiem, odziezą, 
tykułów, gdyż w kilku sto- tekstyliami’ drobnymi akce-

Oliwskie dzieci...
Jak wiadomo, w Oliwie 

prowadzone są prace dro­
gowe. Zanim jednak wej­
dą „na plac” drogowy, 
trzeba przygotować im 
front robót, trzeba wyty­
czyć drogą specjalnymi pa 
likami kierunkowymi. Ro­
bi sią to wcześniej i... na 
darmo. Bo nowa droga sta 
la sią ulubionym miej­
scem zabaw okolicznej 
dzieciarni, która ustawicz 
nie niszczy paliki, wycią­
ga ję z ziemi lub wbija w 
inne miejsca.

I wszystko zaczyna sią 
od nowa: trzeba znowu 
mierzyć, obliczać, ponow- 
7lie ustawiać paliki...

nowego

iskach jeszcze trwał re­
manent. To remanent przymu 
sowy spowodowany został 
wizytą złodziejaszków, któ­
rzy w nocy z ub. soboty na 
niedzielę włamali się do 
wnętrza SDT. Tylko dzięki 
operatywności pracowników 
MO oraz pełnej mobilizacji 
całej załogi Domu Towaro­
wego, już we wtorek część 
stoisk można było udostęp­
nić klientom.

soriami widać wiosną i
żeli sprawdzą się obietnice 
poszczególnych dyrekcji, że 
lada dzień rzucona będzie 
większa ilość towaru, żaku-

MfAtO
-lĄSLWTJL'

BĘDĄ POJEMNIKI NA 
MAKULATURĘ

py wiosenne nie W odpowiedzi na list czytel-

to zaśmiecają. (rt).

Groźny pożar na ul. Chmielnej
Wczoraj około godziny 

22 wybuchł groźny pożar 
przy ul. Chmielnej 35 w 
Gdańsku. Z nieustalonych 
na razie przyczyn zapalił 
się magazyn opakowań 
zwrotnych Miejskiego Han­
dlu Detalicznego Artykuła­
mi Różnymi. Drewniane, 
parterowe magazyny wypeł 
nione szalenie łatwopalny­
mi opakowaniami drewnia­
nymi i wełną drzewną mo­
mentalnie stanęły w płomie­
niach.

Kilka minut później, kiedv 
łuna pożaru stała się widocz­
na na całą dzielnicę, Koman­
da MO Śródmieście została za­
alarmowana o pożarze przez 
Jednego z wychowawców. Te­
chnikum Spożywczego na La- 
stadii, który z okien Techni­
kum zauważył łunę.

W chwilę później na miej­
sce pożaru zjechały dwie 
sekcje II Oddziału Straży 
Pożarnej z ul. Łąkowej, a kil 
ka minut później doszlusowa- 
ły dalsze trzy sekcje z I 
Oddziału we Wrzeszczu.

Strażacy wyważyli zamkniętą 
na cztery spusty bramę 1 roz­
winęli siedem prądów wody. 
Od ognia zaczęły zajmować 
się dachy sąsiednich maga- 
tynów. W trakcie lokalizacji 
ognia nadjechały na pomoc 
zakładowe straże pożarne 
Stoczni Gdańskiej 1 Zarządu 
Portu, ale w akcji nie wzięły 
udziału, ponieważ strażacy miej 
scy całkowicie panowali r.ad 
sytuacją.

Akcją kierował starszy 
ogniomistrz Stefan Łegencki 
z II Oddziału, pod nadzorem 
komendanta miejskiego kpt. 
Jerzego Stall.

Kiedy przyjechałem na 
miejsce pożaru akcja była 
w pełnym toku. W ciągu 
półtorej godziny pożar zo­
stał całkowicie zlokalizo­
wany; spaliły się całkowi-

cie dwa drewniane maga-

y ŚRODEK 
antykoncepcyjny

Ostatnio Towarzystwo 
Świadomego Macierzyń­
stwa i Przedsiębiorstwo 
„Securitas” opracowały 
nowy chemiczny środek 
zapobiegający mieipożą- 
damej ciąży pod nazwą 
tabletki ,„AFRO”.

Srodefc ten jest bar­
dzo prosty w stosowaniu 
oraz wykazuje silne 
działanie plemnikobój­
cze.

Przed wprowadzeniem 
na rynek tabletki ,,A- 
fro” zostały wszech­
stronnie przebadane w 
klinikach giinekdlogioz- 
nych w kraju oraz by­
ły przetestowane w Mię­
dzynarodowym Towarzy­
stwie Planowania Ro­
dziny w Londynie.

Badania dowiodły, że 
są nieszkodliwe 1 dzia­
łają silnie plemnik obój- 
czo. Tabletki „Afro” $ 
do nabycia we wszyst- ♦ 
kich aptekach i kioskach | 
,,Ruch”, 377-K I

jęły lekkie i niedrogie pła­
szcze wełniane i bardzo te 
raz modne — z popeliny i 
ortalionu. Gorzej wygląda 
sprawa sukienek, lecz po­
dobno za parę dni ma na­
dejść obiecywany transport 

zyny i opakowania, kto- j sezonowych nowości, 
rych wartość dyr. handlo- ,,r ... , . , , , _wy MHD Tadeusz Pisz-' T-MozIJ,wo?cl lokaIowe »Te- 
czyk ocenia na około 10 1 , ny mjr po.zwaIa^ Jed'
tys. zł. Jak na ironię na nak. “a odpowiednie poka-
pogorzelisku pozostała nie- 1 zame towaru, klientki często
tknięta ogniem... gaśnica nle dostrzegają poszmkiwa-
pianowa. oych asortymentów. Od ma­

ja będzie inaczej, gdyż ko-
Okazuje się, że magazyn -—;-----------—------------------- *•—

był dozorowany przez ob­
chodowego, którego milicja 
znalazła dopiero wówczas, 
kiedy pożar został ugaszo­
ny.

W chwili kiedy oddawa­
liśmy numer do druku stra 
żacy kończyli dogaszania 
tlącą jeszcze drewnianą 
konstrukcję magazynów.
Sąsiednie magazyny zosta­
ły uratowane.

(szw.)

„Piękna Helena‘f
na scenie kinajanorama"

W sobotę i niedzielę bm. o 
godz. 20.15, Teatr Muzyczny 
(przed wyjazdem na 14-dniowe 
gościnne występy do Białego­
stoku) wystawia na scenie ki­
na „Panorama” w Gdańsku: 
operetkę J. Offenbacha „pięk­
na Helena”.

Rolę tytułową kreuje popu­
larna primabalerina Teatru Mu 
zycznego Longina Kozilcowska.

Przedsprzedaż biletów prowa 
dzi „Orbis” Wrzeszcz, Gdańsk. 
„Balt-Tourist” oraz kasa ki­
na „Panorama”.

sura wiać «mer lain co o kin’- n:czki> proponującej ustawie- sprawiac specjalnego kło- nie pojemników na makuiatu-
P°tu. (Jar) jrę na każdym podwórku, otrzy-

. maliśmy obszerne wyjaśnienie 
Na zdjęciach — przy stoisku z dyrekcji GD ANS Kl FG O 

z bretonami (wybór krelonow PRZEDSIĘBIORSTWA SUROW- 
duzy, kolory śliczne, wzory COW WTÓRNYCH, z którego 
też) oraz przy „kole” wiosen- dowiadujmy się, że: 
nych płaszczy. .

...................... I • pierwszy krok w tym kie-
Fot. Wł. Nieżywinski runku uczyniono już w roku 

ubiegłym, ustawiając U pojem­
ników przy kilku blokach miesz 
kalnych; • z jednego pojemni­
ka można uzyskać 1 500 kg ma 
kulatury rocznie; # w IV kwar 
tale ub. r. uruchomiono produk 
cję pojemników i jeszcze w tym 
miesiącu 150 pojemników z »iry­
dzie się przy większych blokach 
mieszkalnych w trójmieście, a 
do końca hr. drugie tyle; ® 
jeszcze w tym miesiącu będą 
uruchomione nowe punkty 
przyjmowania makulatury i 
szmat; • przewiduje się rów­
nież dwukrotn e zbiórkę maku­
latury przy pomocy młodzieży 
szko’nej oraz włączenie na sta­
le do tej akcji dozorców domo­
wych.

Niestety, ograniczone możli­
wości finansowe i transporto­
we nie pozwalają dyrekcji na 
ustawienie pojemników na 
dym podwórku.

Apelujemy do rodziców: 
zwróćcie uwagą na to, jak 
spędzają czas wasze dzie­
ci, wytłumaczcie imt że 
niewinna z pozoru zabawa 
przysparza drogowcom 
wiele kłopotu i dodatko- 
ivej pracy.

E.

Słupy „7awaIidrogiw
Slupy reklamowe, świe­

tlne, znajdujące sią na 
przystankach autobuso­
wych na 7il. Świętojań­
skiej rv Gdyni, na prze­
strzeni od ul. Czołgistów 
do ul. 10 Lutego, straszą 
przechodniów powybijany 
mi szybami.

W ich wnętrzu rosną co 
raz większe stosy śmieci. 
Zdewastowana instalacja 
elektryczna dawno „wy­
siadła”. (O jednej z tych 
„zawalidróg” pisaliśmy 
uprzednio).

Przedsiębiorstwo Państ­
wowe Usług Reklamo­
wych „Reklama”, odpowie 
dzialne chyba za wygląd 
owych „zawalidróg”, win- 
7io wreszcie usunąć skutki 
chuligańskich wyczynów. 
Sprzyjać temu winna i 
akcja wiosennych porząd­
ków, która w najbliższym 
czasie obejmie również 
Gdynią.

(jota)

Z kroniki sądowej 
Po 4 lata więzienia
dla włamywaczy

C-7. Druk GZG, zam. 744

TEATRY 
Filharmonia Bałtycka — Kon­

cert symfomicany, g. 19.30. 
Muzyczny — „Alarm”, g. 19.15.

KINA
GDANSK — „Leningrad” -

„Olimpiada w Rzymie”, wł., 
Od 1. 14., g. 10, 12.45, 15.30.
„Zerwany most”, poi., od 1.
14., g. 18, 20. „Kameralne” —
„Dziewczyna z dobrego do­
mu”, poi., od 1. 16., g. 15.43, 
18, 20.15, „Piast” nieczynny
.Przyjaźń” — „U progu ży­
cia’,’, siziw., od 1. 18., g. 17, 20. 
„Wrzos” „Serce i szpada”, 
fr., cd 1. 12., g. 16, 18, 20.
„Motława” — „Garbus”, fr.,

Od 1. 12., g. 15.30, 18, 20.15. 
„Panorama”, „Zabawna bu­
zia”, USA od 1. 16., g. 15.45, 
18, 20. 15. „Gedania” — „X-25 
wzywa”, jug.,od 1. 12., g. 16, 18, 
20. „Zak” — „Zdarzyło siię w 
Rzymie”, wł., od 1. 18., g. 16, 
18, 20.

WRZESZCZ — „Bajka —
„Klub kawalerów”, poi. od 1.
16., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20.
„Tramwajarz” — „Ognio­
mistrz Kaień”, ,pol., od 1.
16., g. 18, 20.

NOWY PORT — „I Maja” — 
„Kozacy”, radź., od 1. 14., g. 
16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Jak 
być kochaną”, poi., od 1. 18., 
g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Na 
białym szlaku”, poi. od 1. 12.. 
g. i 6, 18, 20. „Polonia” —
„Pierwszych dziesięciu”, lzr„ 
od 1. 16., g. 15.30, 17.46, 20. 

GDYNIA — „Warszawa” — „Mo 
derato Cantabile”, fr., od 1. 
16., g. 13.30, 15.45, 18, 20.15.
„Goplana” — „Przygody Hue* 
ka” USA, od 1. 12., g. 10, 
12.30, , 15.30. 17.45, 20. „Atlan­
tic” — „Piękna młynarka” 
Wł., Od 16 1., g. 15,30, 17,45 20 
„Mimoza” — „Kanał”, poi., 
od 1. 14., g. 18, 18, 20. „Klu­
bowe” —- ,;Okup”, USA, od 1 
I«., g. 1«, 20,15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień IZ marca 63 r. 

PIĄTEK
LOKALNE:

11.35 — Z cyklu: Młodzi muzy 
a” Krystyna wa-

wrykał — fort., 12.45 — „Nitespo 
dziewana wizyta”, 16.05 —
Koncert solistów Józef Za­
wadzki — fortepian, 16.25 —
„Co głowa to rozum”, 16.40 — 
10 min. o Filharmonii, 16.50 — 
Morskie problemy świata, 17.0U
— Kącik sławnych piosenkarzy,
17.30 — Przegląd aktualności 
Wybrzeża, 17.50 — Reportaż St. 
Goszczumego „Kenia — serce 
Wschodniej Afryki”, 18.30 —
„Dobry wieczór Tahoradi”, 
18.40 — Muzyka.
OGÓLNOPOLSKIE

12,15 — Polska stylizowana 
muzyka ludowa, 13.00 — Muzy­
ka do baletu „Czarodziejski 
sklep” G. Rossini’ego, 13.25 — 
„Łańcuch Kościeja”, 13.45 —
Alfabet piosenki, 14.07 — Gra 
Brukselska Koncertowa Orkie­
stra „Pops”, 14.30 — Z proble­
mów współczesnej wiedzy,
14.45 — „Błękitna sztafeta”, 
15.00 — I Symfonia B-dur „Wio 
senna” R. Schumann’a, 15.30
— „Przygody Tomka Sawye-
ra”, 15.55 — Chwila muzyki,
18.45 — Z cyklu „Sezamie o- 
twórz się”, 19.30 — Transmisja 
Koncertu Symfonicznego z Sa­
li Filharmonii Narodowej... 
Dyskusja literacka... d. c. kon­
certu, 22.05 — „Moderato can­
tabile”, 22.40 — Muzyka ta­
neczna.

TEIEWBZJ/1

na dzień 22 marca 1963 r. 
PIĄTEK

17.00 — Wiadomości dzienni­
ka telewizyjnego. 17.05 — Pro­
gram dla dzieci starszych. 
18.05 — „Integracja, podłoża i 
konflikty”, 18,40 — „Namiary”. 
18.55 — Bujaj się... piosenki 
przedmieścia. 19.30 — Dziennik 
20.10 — Katowicki Teatr TV
„Śmierć mojej starej”. 20.50 — 
Śledztwo — rep. TV M. Ma- 
rzyńsfciego. 21.35 — Wiadomoś­
ci dziennika telewizyjnego.

I W jesieni ub. roku Milicja 
Obywatelska w Gdańsku a- 
larmowama była często wy­
padkami włamań do kios­
ków i sklepów. Trudno by- 
lo początkowo wykryć 
sprawcę. Dopiero przy wła­
maniu w dniu 8 listopada 
ub. roku do kiosku „Ru­
chu” (nr 412) w Dolnym 
Gdańsku przy ul. Miałki 
Szlak złapano włamywacza 
na gorącym uczynku. Był 
nim 18-letni Gerard Klein- 
sehmidt, któremu pomagał 
starszy brat Józef Klein- 
schmidt. Obaj przyjechali 
na miejsce włamania na 
.motocyklu około godz. 22. 1 
Gerard dokonywał włama­
nia przy pomocy łomu, a 
starszy stał na czatach. Roz-1 

bijanie drzwi kiosku obu-1 

dziło jednak mieszkające- j 
go obok kierownika tego , 
kiosku oraz sąsiednich miesz 
kańców. Wezwano MO. Za­
trzymany włamywacz, przy­
znał się do tego czynu oraz 
do poprzednich włamań do­
konanych wspólnie z Teo­
dorem Sadowskim z Gdań­
ska.' Łącznie Gerard Klein­
schmidt i Teodor Sadowski 
włamali się 12 razy. Wartość 
skradzionych towarów prze­
kracza 16 tysięcy złotych.

Sąd Powiatowy dla m, 
Gdańska na rozprawie w 
dniu 20 bm. skazał Gerarda 
Kłełnschmidta i Teodora Sa 
dowskiego po 4 lata więzie­

nia, pozbawiając ich praw 
publicznych i obywatelskich 
na przeciąg 3 lat, a Józefa 
Kleinschmidta na 1 rok wię 
zienia. Poza tym wszyscy 
muszą uiścić należność za 
skradzione towary i wy­
rządzone szkody.

B. K.

0 tvm warto wiedzieć
SPOTKANIE Z RADNYMI
Dziś w szkole ńr 52 we Wrze­

szczu (Kościuszki 111) odbędzie 
się o g. 15 «potkanie wybor­
ców z rejonu komitetów osied­
lowych ńr nr: 62, 63 , 64 , 65, 66, 
71 z radnymi.

DZISIEJSZE ODCZYTY
„Analiza ekonomiczna jako 

narzędzie kontroli i zarządza­
nia”, to temat odczytu wice­
dyrektora NIK w Warszawie 
Tadeusza Kosacza. Odbędzie 
się odczyt dziś o g. 18 w sali 
biblioteki Domu Ekonomistów 
w Gdańsku przy Długim Targu.

O g. 17 w PG (sala E~4il) dr 
W oj cii ech Kozłowski mówić bę 
dzie o nowych metodach ratow1 
nictwa porażonych prądem 
lektrycznym.

Od! ręki

Dziś w klubach 
trójmiasta
W PTTK w Gdyni o g. 17.33

zostaną wyświetlone filmy tu­
ry sty czno-kraj oznaweze.

W klubie MPiK w Sopocie z 
okazji 18 rocznicy wyzwolenia 
Sopotu o g. 19 na wieczorze 
„Na fali wspomnień” odbędzie 
śię spotkanie W ówczesnym 
korespondentem wojennym Ed­
wardem obertyńskim.

Czy rekiny jedzą mątwy?
W lipcu br. minie rok, kiedy po raz ostatni wystą­

pił to Khibie Morskim w Gdyni kabaret „Mątwa” ze 
stvoim trzecim programem. Od tamtej pory owa po­
żyteczna i atrakcyj7ia dla odhiorcóio forma pracy klu­
bu związkowego ludzi morza zamarła zupełnie.

Właściwie nie wiadomo co się stało. Poszły słuchy, 

że kabaret nie podobał się 7vladzom związkowym, że 
trwały długie dyskusje nad jego być albo nie być, 
wreszcie, że nie ma człowieka, któremu można by 
powierzyć kierownictwo artystyczne.

Fakt pozostaje faktem, że kabaret przestał istnieć. 
Przykra to rzecz, że po niemałym już dorobku arty­
stycznym, po zgra7iiu się dobrego zespołu amatorów, 
wreszcie po ustaleniu profilu treściowego zobowiązu­
jącego „Mątwę” do nawiązyioania do te7natyki 7nor- 
skiej, z taką łatiooś&ią i beztroską wszystko porzuco­
no.

Przypomnijmy pokrótce, że „Mątwa” istniała pół­
tora roku, w ciągu którego to czasu wystąpiła z 3 pro­
gramami dając w sumie 70 spektakli. Występy w Klu­
bie Morskim cieszyły się zawsze wielką popidarnością 
i gwarantowały pełną frekioencję. Na ubiegłorocznym 
Festiwalu Amatorskich Kabaretów w Lublinie zespól 
„Mątwy” zdobył pierwsze wyróżnienie i duże uzna­
nie tamtejszej publiczności. Duża to była zasługa ca­
łego zespołu, jak też i. jego kierownika Józefa Wy­
szyńskiego, który cale serce oddał „Mątwie”. Z bliżej 
nieznanych przyczTjn został on odsunięty od kabaretu 
i obecnie zajmuje się irniymi dziedzinami dzialal- 
7iości klubu.

Dlaczego tak się stało? Sprawa jest nieco tajemni­
cza i do dziś nie wyjaśniona. Bo przecież o potrzebie 
istnienia tego typu zespołu w Klubie Morskim nikt 
nie może wątpić, tyin bardziej że forma, kabaretoxva 
działalności artystycznej jest dziś bardzo na czasie i 
na ogół ludziom się podoba.

Dlatego powrócę do pytania w tytule: jakie to re­
kiny zjadły „Mątwę" i dlaczego? A może udałoby się 
jeszcze uratować „morski kabaret”? Sądzimy, że za­
rząd okręgowy Ziciązku Zawodoioego Marynarzy i 
Portowców będzie mÓQl_ udzielić nam, odpowiedzi na
te mtmm _

Szczepienia ochronne
tonietylko sprawa osobista
Już pierwsze tegoroczne 

roztopy przyniosły Gdyni 
trzy wypadki duru brzusz­
nego i zwiększoną ilość za­
chorowań na czerwonkę. Za 
niedbania sanitarne, będące 
wynikiem długotrwałej i wy 
iątkowo śnieżnej zimy, odbi 
ły się i na zdrowiu miesz­
kańców miasta.

Dlatego też już od 15 mar 
ca rozpoczęły się i trwają 
szczepienia ochronne prze­
ciw durowi brzusznemu. Nie 
zawsze jednak społeczeń­
stwo nasze rozumie koniecz­
ność takich szczepień. Wiele 
osób uchyla się od tego obo 
wiązku, uważając szczepie­
nie za swoją prywatną spra_ 
wę i nie myśląc o tym, że 
mogą stać się groźbą dla oto 
czenia.

Przypominamy więc stare 
przysłowie, że „lepiej dmu­
chać na zimne”. Gdy się 
ktoś sparzy, może być tro­
chę za późno, (rt)

----

SOS wołała...
...przechodnie ulic ChmłeJ 

nej I Wspornikowej! Zagra­
żają ruiny domu! Już raz 
pisaliśmy na ten temat, ale 
bezskutecznie. A tymcza1- 
sem, jak donosi jeden z czy­
telników, przechodząc obok 
owych ruin o mały włos, a 
byłby co najmniej okaleczo­
ny. Część muru spadła tuż 
przed nim.

Czy dopiero poważny wy­
padek skłoni gospodarzy 
dzielnicy do zabezpieczenia 
rudery? Wówczas będzie już 
za późno...

(h)

JKfjon
zasłużonego
działacza

Zasłużony w rozwoju 
pracy społecznej wśród 
inwalidów i emerytów 
Maksymilian Dałkowski 
zmarł nagle w Poznaniu 
w czasie podróży służbo­
wej.

Pełnił on obowiązki se­
kretarza zarządu oddzia­
łu wojewódzkiego Związ_ 
ku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów w Gdańsku. 
Pogrzeb odbędzie się w 
piątek o godz. 15 z ka­
plicy cmentarnej w Oli­
wii«
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